
XIV ALERT
NACZELNIKA ZHP

Alert Naczelnika trwa od 18.V. do 20.V. 
1978 i obowiązuje wszystkich zuchów, har
cerzy i instruktorów.

Pierwszy dzień przebiega pod hasłem „W 
HOŁDZIE BOHATEROM”.

Drugi dzień Alertu przebiega pod hasłem 
„NASZ RODOWÓD”. W dniu tym odbywają 
się „spotkania pokoleń” w szczepach, druży
nach i hufcach.

Centralna uroczystość odbywała się w dniu 
dzisiejszym w naszej dzielnicy. Z udziałem 
ZMP-owców — pierwszych budowniczych 
Nowej Huty — hufiec noszący imię ZMP 
spotyka się na uroczystej imprezie. Gośćmi 
harcerzy są budowniczowie z całej Polski, 
byli członkowie ZMP. Imprezę zaszczycili 
swoją obecnością gospodarze dzielnicy oraz 
najwyższe władze ZHP z naczelnikiem hm 
Jerzym Wojciechowskim na czele.

Trzeci dzień przebiega pod hasłem „NA
SZA SZANSA”.

Dla Hufca ZHP Nowa Huta jest to wiel
ki zaszczyt, że w drugim dniu alertu cen
tralne uroczystości odbywają się na jego te
renie. Od 1969 roku nowohucki hufiec nosi 
imię organizacji Związku Młodzieży Pols
kiej.

Obecnie nowohucki hufiec liczy 17.680 zu
chów, harcerzy i instruktorów. Pod wzglę
dem liczebności należy do czołówki krato
wej.

Od września 1977 roku hufcem kieruje hm 
Ewa Przeniosło wraz z zastępcami hm PL 
Franciszkiem Borutą, hm Marią Mrugacr. 
hm Anną Szymalska, hm Jerzym Kujaws
kim i hm Andrzejem Krzyworzcką oraz du
żą grupą aktywnych instruktorów

W ostatnich latach praca harcerska prze
biegała pod hasłem: „gospodarze”, „obron
ność”, „Moskwa 80". a przed kilku dniami 
zakończyła się I Olimpiada Wiedzy o Partii, 
która cieszyła się wielkim powodzeniem... 
Obecnie przebiegają przygotowania do Har
cerskiej Akcji Letniej, w której weźmie u- 
dzial około 5.000 dzieci i młodzieży, na róż
nych obozach i koloniach w kraju i za gra
nicą.

Ambicją działaczy harcerskich jest przo
dować a Chorągwi dopracować się własnej 
bazy, z której można by było korzystać 
przez cały rok. Spośród grona dawnego ak
tywu ZMP-owskiego dalej w harcerstwie 
pracują hm PL F. Boruta, hm PL J. Saj- 
both, hm PL R. Wolnik oraz hm S. Orer.t.

W imię realizacji 
ogólnoludzkich celów...
Od niedawna funkcję prze

wodniczącego ZF — PCK w 
Kombinacie objął Główny 
Księgowy Kombinatu, tow. 
MARIAN RATUSZ. Z okazji 
Tygodnia PCK przeprowadzi
liśmy rozmowę z tow. Ratu
szem, związanym z tą organi
zacja już od dłuższego czasu.

Jak tow. Przewodniczący 
ocenia sytuację to organizacji, 
którą ot! niedawna kieruje?

PCK w Kombinacie działa 
już ponad 25 łat Pomimo, że 
niewiele o tym się pisze i mó
wi. prowadzimy bardzo pozy
tywną i potrzebną działal
ność. Honorowe krwiodaw
stwo. szkolenie sanitarne za
łogi, obsługa tzw. punktów 
sanitarnych (apteczek), kon- 
trp’a czystości szczególnie w 
pomieszczeniach socjalnych za
łogi. propagowanie głęboko 
humanistycznych idei Czerwo
nego Krzyża — to główne 
kierunki naszego dziaałnta.

Jaką bazą dysponuje' PCK 
w Kombinacie1

— Zarząd Fabryczny koor
dynuje działalność 26 kół za
kładowych i wydziałowych, 
zrzeszających ok. 6 tys. człon
ków. Poprzez Fabryczny Klub 
koordynujemy działalność 10 
wydziałowych klubów Hono
rowych Dawców' Krwi, grupu
jących 750 pracowników — 
honorowych krwiodawców. W 
1977 roku przekazali oni 375 li
trów krwi dla potrzeb lecz- 

.nictwa- Ponadto dysponujemy 
8 drużynami sanitarnymi, 
wchodzącymi w skład ZOS. 12 
instruktorów PCK -.-..koli śred
nio 1400 pracowników rocznie 

w zakresie wiedzy sanitarnei.
Na wyniki działania każdej 

organizacji ma wielki wpływ 
praca aktywu. Czy PCK HiL 
posiada laką kadrą odda
nych działaczy?

— Miło mi podkreślić wiel
ki wkład osobisty pracy wielu 
naszych towarzyszy. W uzna
niu ich zasług ZG — PCK na 
nasz, wniosek wyróżnił 16 z 
nich srebrnymi i brązowymi 
odznakami PCK. a 30 — na
grodami rzeczowymi. Szcze
gólnie pragnę wyróżnić tow. 
Kazimierza Michalczyka, za
służonego organizatora i dłu
goletniego przewodniczącego 
naszej organizacji oraz tow. 
tow.: Kazimierza Nowaka. W. 
Bugajskiego, Jadwigę Plater. 
T Kowalskiego — społecznie 
zaangażowanych w naszych 
pracach. Ponadto kilkusetoso
bowa grupa honorowych daw
ców krwi — to również szcze
gólnie dla nas cenny aktyw.

W jakim kierunku Zarzad 
Fabryczny zamierza rozwijać 
dalszo działalność?

Nada! będziemy się opieko
wać szczególnie troskliwie 
klubami Honorowych Daw
ców Krwi, jako najcenniejszą, 
głęboko humanistyczną treścią 
naszego działania, a przede 
wszystkim tę ofiarną, patrio
tyczną grupę naszych pracow
ników — honorowych krwio
dawców.

Dziękujemy za rozmowę i ze 
swej strony życzymy naszej 
organizacji FCK wielu sukce
sów.

Rozmawiał: J. CH.

WIZYTA 
W KOMBINACIE 
HUTA IM. LENINA 

DZIENNIKARZY 
AGENCJI 

RZĄDOWYCH 
KRAJÓW 

SOCJALISTYCZNYCH
W dniu 5 bm. gościliśmy 

w naszym Kombinacie 17- 
osohową grupę dziennikarzy 
reprezentujących rządowe a- 
eencje krajów socjalistycz
nych z ZSRR (TASS). KBD 
(ADN), Bułgarii (BTA). Wę
gier (MTI), Wietnamu (VNA) 
i Kuby (Prensa Łatina).

Goście zostali przyjęci 
przez przedstawicieli kiero
wnictwa Kombinatu w eso- 
bach tow. tow. Suchońskie- 
go, Szkutnik?., Surowca i 
Ptaśnika.

Głównym celem wizyty w 
Polsce było zapoznanie się 
dziennikarzy z działalnością 
organizacji partyjnych wiel
kich zakładów przemysk- 
wyrh.

Zagadnienie to zostało 
przedstawione przez sekre
tarza KF PZPR Iow. Surow- 
ca. W wielu apsektach doty
czących struktury organiza
cyjnej naszej organizacji 
partyjnej, jej zadań w sfo
rze realizacji zamierzeń gos
podarczych. form procy 
ideowo-wychowawcąej. Goś
cie bardzo żywo interesowali 
Się sprawami eksportu i im
portu oraz zagadnieniami 
dotyczącymi stosowania, w 
naszym Kombinacie najnow
szych osiągnięć techniki. Po
nadto wiele uwagi poświęcili 
«posobem rozwiązywania w 
naszym zakładzie takich pro
blemów jak kultura, rekrea
cja i sport wyczynowy.

PISMO ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA 
I MEDALEM KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ

Nr 20 (1116) 19-25. V. 1978 r. Cena 1 ił

Niedziela 21 maja
— Dniem Czynu Partyjnego
Stało się już tradycją, że jedną z niedziel w m-cu maju członkowie i kandydaci PZPR, 

członkowie stronnictw politycznych, bezpartyjni, młodzież — przeznaczają na pracę spo
łeczną w imię umacniania i pomnażania dorobku socjalistycznej ojczyzny. W tym 
roku staniemy do pracy, która przyspieszać będzie rozwój społeczno-gospodarczy Polski
— w najbliższą niedzielę 21-go maja.

Naszą ambicją — nie tylko członków i kandydatów fabrycznej oragnizacji partyjnej
— lecz całej ofiarnej, patriotycznej załogi Kombinatu jest aby nasz udział w Czynie 
Partyjnym był jak największy.

Dlatego powołany został Sztab Czynu Partyjnego, który podiął działania, aby nasza 
w Czynie Partyjnym zadeklarowało ok. 78 otowana, zorganizowana i wydajna. Udział 
i kandydatów Partii — 10 tys. członków ortys. pracowników, a więc — oprócz członków 
wspólna, społeczna praca była dobrze przygganizacji młodzieżowej i bezpartyjnych. Prze
pracują oni 143 tys. roboczogodzin przy pracach produkcyjnych, remontowych i spo
łecznie użytecznych.

W pracach produkcyjnych będą uczestniczyć całe załogi Wydziału Odlewni, Wydziału 
(Dokończenie na sir. 2)

Odwiedziłem kiedyś chemiczny za
kład w Jaworznie, w którym 
strach było pracować, taki buł 

brudny i zanieczyszczony. Kiedy zjawi
łem się tam ponownie pa paru latach 
w miejscach gdzie wydzielały się on- 
p'ś chemiczne wyziewy. rosły zielone 
drzewka Nie było kawałka muru nie 
ooieiouegn czy żelaznej konstrukcji nie 
pomalowanej pastelowymi farbami. 
Wszystko to zrobili ludzie w czynie 
społe~znym zainicjowanym przez no
wego dyrektora, który był nie tylko 
fachowcem ale i społecznym działa
czem.

W Kombinacie Hu‘a im. Lenina, w 
Nowej Hucie zrobiono tak wiele w 
czynie społecznym, że dziś można by 
o tych wysiłkach napisać dużą i pięk
ną księgę W czynie społecznym kopa
no rowy pod nowe fundament y domów, 
zakładów, budowano drogi i zieleńce, 
budowano domy i obiekty społecznego 
użytku, łaźnie, stołówki. Dziś sa to już 
dla nas bezimienni, bohaterzy, których 
nikt może nigdzię nie odnotował. nie 
spisał ich wysiłku .nie pozostawił po 
ich pracy żadnej wiadomości dla po
tomnych: Dla tych ludzi, którzy po
winni wiedzieć jakim wysiłkiem two
rzono to miasto i zakłady.

Ale zdarzało się także, że marnował 
się także t ten ludzki wysiłek, że ni
szczyły .się te ludzkie jakże piękne 
chęci budowania społecznie tych obiek
tów. na które w danym czasie państwo 
nie miało pieniędzy. Jakże często na
walała organizacja robót, jakże często 
brakowało narzędzi pracy bo komuś 
nie chcidło się ich. dowieźć na czas i w 
określone miejsce. Nie ma nic bc’eś- 
niejszego jak tego typu sytuacje, któ
re przecież do wyjątków nic należały. 
Sam byłem kiedyś świadkiem takiej

Nie zmarnować 
dobrych chęci 
sytuacji, kiedy zaproszono do zakładu 
na społeczne prace czterdziestu ucz
niów i wręcżono im tylko cztery łopa
ty. Było to zjawisko nie tyle kompro
mitujące co demoralizujące młodych 
ludzi, sceptycznie ustawiające ich. do 

''tak pięknej idei jaką jest, oraca spo
łeczna na rzecz swojego środowiska. 
Była to chyba najgorsza lekcja w hi
storii ich szkoły średniej.

Dwudziesty pierwszy maja ogło
szono Ogólnopolskim Dniem Czynu 
Partyjnego. W tym dniu juz tradycyj
nie zjawią się członkowie partii ale 
i całe rzesze bezpartyjnych ludzi pra
cy. Im to się właśnie musi zapewnić 

front robót i odpowiednią ilość na
rzędzi. Nie może zdarzyć się przypa
dek, iż czegokolwiek zabraknie. D.ate- 
go na organizatorach spoczywa olbrzy
mia odpowiedzialność takiego zorgani
zowania prac, ażeby nie zdarzyco się, 
iż ktoś przyszedł i nie wiedział ca ma 
robić. Trzeba umieć wykorzystać ten 
ludzki entuzjazm, umieć go docenić, 
ale nigdy zlekceważyć.

A przecież każde niedogranie czyni 
takie wrażenie.

Wiem, że w tym roku jak nigdy po- 
s'anowiono przygotować najlepiej 
front robót dla luazi. którzy dla dobra 
ogółu postanowili poświęcić swój nie
dzielny wypoczynek Wtem, że nie jest 
to łatwa sprawa. Trzeba się przygoto
wać na szereg niespodzianek związa
nych i z większą ilością ludzi jak i 
nastrojami pogody, która w tym roku 
piata stałe figle Trzeba przygotować 
odpowiednią ilość ciepłych napoi jeśli 
niedziela okaże się zimna. Nie wolno 
niczego przeoczyć, bo jest to doroczna 
lekcja społecznego działania, lekcja 
wiązania ludzi ze środowiskiem, w któ
rym żyją.

Ile to razy przychodzi mi słuchać 
wylewnych słów: tak. to ja przecież 
do huty jeździłem na czyny społeczne, 
jeszcze w czasach, studiów itp. Bo czło
wiek. który swoją cegiełkę dołożył przy 
budowie takiego czy innego obiektu, 
będzie już na mego patrzył jak na 
swoja wspólną własność.

Zróbmy więc wszystko, ażeby nie 
zmarnować tych społecznych chęci.

ZASTĘPCA

Tegoroczne Dtii Oświaty, Książki i Prasy przebiegają głów
nie pod znakiem wzmożonych zakupów książek.

Fot. S. GAWLIŃSKI
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Niedziela 21 maja - Dniem Czvno Partyjnego
(Ddkdńcsente ze itr. 1)

WlHrflić. War.śztśtu Méchânirtnêêô ŻH oraz, pracownicy nà wièlu stanowiskach, przede 
wśzrstkim zastępujący chorych lub urlopowanych towarzyszy pricy. NAjwiękśzy żakrćs 
będą miały (tracé remontów« w większości jednostek Kombinatu, obejmujące remonty 
ürzâdzêfi produkcyjnych, suwnic, obrabiarek, środków transportu a także pomieszczeń 
i ôbièktôw socjalnych oraz regenerację części zamiennych. W grupie prac społeczno-uży- 
tfecznych planuje się oczyszczenie ze złomu składowisk i wysypisk zużytych materiałów. 
pOrimôntôwe prace porządkowe a szczególnie wiele prac związanych z przebudową i mo
dernizacją naszego stadiónu sportowego.

Jak widać z tego ramowego zestawienia społeczny wkład pracy hutników będzie wła
ściwie wykorzystany.

A więc spotkamy’ się wszyscy przy pracy w niedzielę, manifestując swoją jedność wo
kół programu Partii — programu narodu. Swym wkładem społecznej pracy damy 
piękny wyraz naszej świadomości odbywatelrkiej i zrozumieniu tej fundamentalnej zo- 
sady. że „pracując dla Polski — pracujemy dla siebie”. (JCh)
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Dziękujemy Q
W miesiącu kwietniu br. zakończyli długo

letnią pracę w Kombinacie i przeszli na za
służoną emeryturę następujący pracownicy:

Joanna Bogacka — instruktor wf (łyżwiar
stwa figurowego), zatrudniona w Ośrodku 
Sportu i Rekreacji Kombinatu Pracowała 
w Ośrodku (KS „Hutnik") od 19B8 roku, za
służona przy szkoleniu młodzieży w jeżdzie 
figurowej.

Władysław ('endą — I ślusarz-hydraulik 
Wydz. Remontów Maszyn i Urządzeń pionu 
TM, w Kombinacie pracował od 1952 roku. 
Członek partii, jubilat nienagannej i ofiar
nej pracy hutniczej.

Maria Cwynar — magazynier Wydziału 
Transportu Samochodowego w ZT; w Kom
binacie pracowała od 1954 roku. Członek 
partii, jubilat nienagannej, ofiarnej pracy 
hutniczej.

Franciszek Dziadek — portier hotelowy w 
Oddziale Kwater Zbiorowych; w Kombinacie 
pracował od 1954 roku; Członek partii, ju
bilat nienagannej, ofiarnej pracy hutniczej, 
wyróżniony odznaką „Zasłużony pracownik 
HiL”.

Inż. Władysław Kosałka — St. inspektor 
techniczny w Dyrekcji Inwestycji, w Kombi
nacie pracował od 1960 roku. Członek partii, 
aktywista ZBoWiD. Odznaczony Srebrnym

Krzyżem Zasługi oraz medalami wojskowy
mi.

Helena Mularczyk — inspektor w pionie 
dyrektora produkcji, w Kombinacie praco
wała od 1953 roku.

Jan Paluch — ślusarz remontowy w Za
kładzie Transportu; w Kombinacie praco
wał od 1954 roku.

Władysław Szczepański — szlifierz, za
trudniony w Walcowni Gorącej Blach, w 
Kombinacie pracował od 1953 roku. Członek 
partii, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 
i od.naką „Przodownik Pracy Socjalistycz
nej”.

Jan Wardęga — maszynista młynów wę
glowych w Zakładzie Koksochemicznym; w 
Kombinacie pracował (z 4 letnią przerwą) 
od 1952 roku.

Towarzyszy naszej wspólnej hutniczej pra
cy, odchodzących na zasłużony odpoczynek, 
żegnają — w imieniu załogi — i przekazują 
najlepsze życzenia kolektywy społeczno-gos
podarcze zakładów, pionów i wydziałów.

Serdeczne podziękowania naszym Drogim 
Towarzyszkom i Towarzyszom za wiele lat 
dobrej, rzetelnej pracy wraz z życzeniami 
zdrowia i wszelkiej pomyślności składa — 
w imieniu całej załogi — Kierowniczy Ko
lektyw Kombinatu. JCh

CZŁOWIEK PSU... 
WILKIEM.

Aby produkować tony stali, 
blachy karoseryjnej i wysoko- . 
gatuflkowt-go koksu — hutnicy | 
otrzymuj» niezliczoną ilość pół
produktów. Jedna z ostatnich 
przesyłek jaka odebrali odlew
nicy Zakładu Mechaniczno-Od- 
lewniczego była niecodzienna.

W wagonie z surówką żeliwa 
znajdował się miody, wiejski 
kundelek. Długa podróż, śnieg 
z deszczem, przymrozek, a prze
de wszystkim brak pożywienia 
— doprowadziły zwierzę do 
skrajnego wycieńczenia.

— Ten. któ skłzół psa na pn- 
wólna śmierć głodową nigdy w 
s'Wym życiu ńió był głodny, a 
śzkófla! — Stwierdzili pracow- 
nićy ż transportu Wydziału Od
lewni, wśród których czworo
nożny przyjaciel znalazł praw
dziwych opiekunów. I mieli ra
cję. ES

CYRK PRZYJECHALI j

Amatorzy silnych wrażeń ( 
rrmfią przeżyć chwile emo- < 
c.ii. Cyrk ARLEKIN rozbił ( 
namioty przy ul. Srebrnych 
Orłów (Mistrz.eiowice). Od 
19 do 25 maja można oglą- * 
dać tresurę krokodyli, wę- ( 
żów i lwów berberyjskich. t

Ptzcdsprzedaż biletów ( 
(zbiorowo i indywidualnie) , 
prowadzi PP Orbis — Nowa ’ 
Huta — Centrum B. (

Na’ zakończenie obchodów w miesiącu pamięci narodowej za
kładowe koła zbowidowskie zo-ganizowały szereg uroczystości. 
W dniu 21 kwietnia br. odbyła się w świetlicy związkowej ren

cistów Kombinatu HiL wieczornica poświęcona martyrologii 
więźniów politycznych hitlerowskich obozów koncentracyjnych. 
Koszmarnymi wspomnieniami podzielił się więzień oświęcimski 
kol. Stanisława ZACHARA. Kolo ZFoWiD HPR pod kier, pre
zesa Karola CZQPKA wyjechało w dniu 24 ub. m. do Stępocie, 
gdzie na mogile partyzantów polskich i radzieckich poległych 
na Ziemi Pińczowskiej złożono wiązanki kwiatów.

W niezwykle uroczystym nastroju przebiegało spotkanie kom- 
batantów-hutnikow Zakładu Mechanicznego w dniu 27 ub. ni. 
z kolektywem kierowniczym ZM z mgr inż. Bronisławem 
STRZELCEM na czele. Miłym akcentem było obdarzenie zbowi- 
dowców przez młodzież ZSMP wiązankami kwiatów.

Kombatanci W-96 z prezesem Kola ZBoWiD Julianem BILS
KIM wraz z młodzieżą ZSMP zbrganizowali w dniu 30 ubm. 
tradycyjny rajd po zapomnianych miejscarh strareń. Z udziałem 
młodzieży harcerskiej złożono wieńce przy pomnikach partyzan
tów' polskich i radzieckich poległych w Dubiu. Kolo ZBoWiD 
ZT wraz ze zbowidowcami z Niepołomic uczciło poległych w 
Puszczy Niepolomickioj uczestników walk zbrojnych złojeniem 
wiązanek kwiatów przy pomniku na Kozich Górkach. Wspom
nieć należy, że Wojewódzki Obywatelski Komitet Ochrony Po
mników Walki i Męczeństwa nadal kombatantom-hutniknm: Ju
lianowi BILSKIEMU. Karolowi CZOPKOWI i Franciszkowi 
PRZYBYŁO — odznakę „Opiekuna miejsc pamięci narodowej".

Gratulujemy zaszczytnego wyróżnienia .zobowiązującego do 
dalszej opieki nad miejscami straceń.

Kombatanci Zakładu Stalowniczego ż mgr inż. Zdzisławem 
SOJA zorganizowali w dniu 28 ubm. z okazji „DNIA ZWYCIĘ
STWA” uroczyste spotkanie z kolektywem kierowniczym z 
udziałem I sekretarza KZ PZPR A. GRAKCĘYNSKIEGO. JR

MOŻNA JESZCZE \ 

SKORZYSTAĆ 
Z WCZASÓW

Ośrodek wczasów i kolonii ’ 
nil. posiada wolne akiero- i 
wania ns 14-dniowe wczasy i 
w I połowie m-eą czerwca ( I 
4»; Łatki. Kamienicy. Lubo- ' 
mierzą. Rytro, Jadamwoli, ' 
Stróży. Węgierskiej Górki. 1 
Szczawy. Mlejtek wczasowe ( 
do ośrodków wlasnrch i j 

i dzierżawionych w okresie se- * 
zonu letnioeo 1978 r. przy- 

, ■izizlają Wydziałowe Rady j

7 głębokim żalem lawiadamiamy, że w dniu H. V. 1978 
r. imarł naglę nasz Kolega i Współpracownik

KAZIMIERZ GĘBALA
kierownik działu księgowości majątkowej Kombinatu Hu
ta im. Lenina, wieloletni zasłużony pracownik Kombinatu, 
b. kierownik działu księgowości inwestycyjnej, b. główny 
klięgowy Zakładu Z.K, b. główny księgowy OZR, działacz 
sportowy i społcczuy, prezes Komisji Rewizyjnej „KS 
Hutnik" oraz „KS Korona”.

Za pracę zawodową i społeczną odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi i odznaką Budowniczego Nowej Huty.

Kombinat utracił w Zmarłym ofiarnego i sumiennego 
pracownika oraz działacza sportowego i społecznego, 
a ss spótpracownicy cenionego i uczynnego Kolegę.

W pamięci naszej pozostanie na zawsze jako godny na
śladowania wzór pracownika, kolegi oraz wychowawcy 
młodych kadr.

Cześć jego pamięci.
Pogrzeb odbył się w dniu 1*. V. 197» r. na Cmentarzu 

Komunalnym w Nowej Hucie Grębalowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego i ser

decznego współczucia.

FOTO-AKTUALNOŚCI
AKCJA PORZĄDEK

Tak składowane są podkłady dtewniane w Walcowni 
Zimnej.

Ciekawe czy znajdzie się właściciel tych materiałów bu
dowlanych leżących tu od kilku miesięcy.

k Korespondencja £88

ty9odnla

W związku z zamieszczeniem w „Głosie Nowej Huty" nr 16 
(1112) z dnia 21. IV. 1978 r. w rubryce foto-aktualności no
tatki pt. „Akcja porządek" wraz ze zdjęciem dotyczącym 
Walcowni Drobnej, wyjaśniamy, że przedstawiony na zdjęciu 
teren należy do Walcowni Zgniatacz, a nie do Walcowni 
Drobnej i Drutu.

Również znajdujące się na tym terenie materiały (beczki 
ze smolą, drewno itp.) nie należą do Walcowni Drobnej Drutu 
ale zostały zgromadzone przez ekipę dekarską wykonującą 
remont dachu hali Walcowni Zgniatacz.

W świetle powyższego, odpowiedzialność za porządek na 
terenie wskazanym na zdjęciu ponosi Walcownia Zgniatacz.

Uważamy ponadto, że zamieszczanie podobnej notatki w 
„Glosie Nowej Huty” bez wcześniejszego dokłalnego roze
znania jest krzywdzące i niesłusznie podważa dobre imię Wy
działu.

OD REDAKCJI: wyjaśniamy, że opisy zdjęć podające 
lokalizacje bałaganu dotyczą zawsze miejsca gdzie spo
strzegliśmy nieporządek a nie sprawców czy winnych le
go stanu rzeczy.

Z głębokim żalem zawia
damiamy, że w dniu 11 maja 
1978 roku zmarł nagle Iow. 
KAZIMIERZ GĘBALA odda
ny, zasłużony działacz społe
czny długoletni przewodni
czący Komisji Rewizyjnej 
związany z klubem od pier
wszych lat działalności.

Pamięć o Nim pozostanie 
zawszę wśród nas! Rodzinie 
Zmarłego składamy wyrazy 
serdccrncgo współczucia.

ZARZĄD KS „HUTNIK"

Kierownikow i Zespołu Mie
szkaniowego HiL, kol. EMI
LOWI SIRACKIEMU — ser
deczne wyrazy współczucia z 
powodu śmierci Matki skła
dają Koleżanki

POSŁOWI
KAZIMIERZOWI 

KURASIOWI 
Prezesowi Zarządu Fabrycz
nego ZBoWiD Kombinatu 
HiL składamy wyrazy głębo
kiego współczucia z powodu 
.śmierci BRATA 
Zarząd Fabryczny ZBoWiD 
Kombinatu Huta im. Lenina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 15 maja br. 
zinarł nagle Towarzysz

JAN PLUTA
członek Prezydium Zarządu Dzielnicowego TPP-R w No
wej Hucie. Dyrektor MPO w Nowej Hucie, zasłużony 

działacz społeczno-gospodarczy dzielnicy.
Fogrzeh odbędzie się dnia 20 maja br. o godz. J2-tej na 

Cmentarzu Rakowickim.
Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wyrazy współ

czucia.
PREZYDIUM I PLENUM ZD TPP-R 

W NOWEJ HUCIE

d Z gospodarską wizytą w 
Zakładzie Przetwórstwa w 
Bochni bawił w ub. środę 10. 
.>. I Sekretarz KW PZPR w 
Tarnowie, tow. St. Gębala; 
podejmowany przez kolek
tyw kierowniczy Zakładu. 
I Sekretarz wizytował Wy
dział Profili Giętych i Wal
cownię Blach Transformato- 
i owych, interesując się szcze
gólnie realizacją zadań pro
dukcyjnych. warunkami so
cjalno-bytowymi załogi i 
perspektywami rozwoju Za
kładu.

d W dniu 11 bm. gościliś
my delegację hutników 
CSRS pod przewodnictwem 
wiceministra hutnictwa, tow. 
J. Hynka. która uczestniczy
ła w centralnych obchodach 
Dnia Hutnika: gości przyj
mował dyrektor techniczny 
Kombinatu, który udzielił 
im. m. in. informacji o pra
cy Kombinatu i o współdzia
łaniu z hutnikami CSRS. De
legacja, w towarzystwie DT, 
zwiedziła Stalownię Kon
wertorową i WZB nr 2.

d Delegacja Kombinatu u- 
czestniczyła w obchodach 
Dnia Hutnika w AGH im. 
St. Staszica; w ramach uro
czystej akademii dyr. D"p. 
Kadr Min. Hutnictwa, mg‘ 
inż. Fr. Kaczmarek wręczył 
trzem wyróżniającym się fa
chowcom — inżynierom z 
Kombinatu — St. Szelidze 
(TE), J. Rzeczyckiemu (P-63) 
i St. Skupieniowi — dyplo
my nadania specjalizacji za
wodowej inżyniera, przyzna
ne przez Ministra Hutnictwa.

*
d I Sekretarz KF i Sekre

tarz Propagandy uczestni
czyli w obchodach Święta 
Ludowego w podopiecznej 
gminie Wawrzeńczyce w 
dniu 14 bm.

żS
d Odbyło się pierwsze po

siedzenie Sztabu Czynu Par
tyjnego załogi Kombinatu, 
pod przewodnictwem szefa 
sztabu, sekretarza KF, tow. 
J. Węgla. Sprecyzowano plan 
i organizację prac w ramach 
Czynu.

*
Q Kierowniczy kolektyw 

Kombinatu podejmował w 
dniu 13 bm. reprezentacyjna 
ekipę piłkarzy radzieckich, 
zdobywców złotego medalu 
w mistrzostwach juniorów 
UEFA na 1978 r.

d Przedstawiciele KF 
PZPR i ZRK spotkali się w 
ub. tygodniu z grupą hutni
ków austriackich, pracowni
ków zakładu „Linz-Donau”. 
którzy są działaczami KP 
Austrii; goście zwiedzili wy
działy 7.B, interesując się 
produkcją i rozwojem Kom
binatu oraz warunkami pra
cy i wypoczynku załogi.

*
d ZF ZSMP był organiza

torem podsumowania ni 
sz.czeblu wojewódzkim XI 
edycji TMMT, w ramach 
którego został wyróżniony 
jeden z naszych czołowych 
racjonalizatorów, kol. Ry
szard Tarka.

*
d Zakończono plebiscyt na 

najlepszego mistrza-nauczy- 
cicla i wychowawcę młodzie
ży: w ramach plebiscytu wy
różniono 85 mistrzów, w tym 
26 tytułem Zasłużonego Mi- 
strza-Nauczycicla i 39 Mi- 
strza-Nauczyciela.

*
d Odbył się finał woj. ń- 

limpiady wiedzy społeczno- 
politycznej pt: „Nasz rodo
wód". drużyna ZB zdobyła 
w nim II miejsce a indywi
dualnie kol. Kr. Ciochoń. ró
wnież z ZB — III miejsce.

*
d Rozpoczęły działalność 

dalsze młodzieżowe obsady 
ciągów produkcyjnych, uru
chomione w ZB i w pieni* 
TA.

d Przewodniczący ZRK i 
dyrektor d/ś pracowniczych 
przebywali w woj. olsztyńs
kim i przeprowadzili rozmo
wy z tamtejszymi władzami 
— dot. zorganizowania wcza
sów dla załogi Kombinatu w 
ośrodku wypoczynkowym 
PGR w Karnitach.
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Czy naprawdę systemu studiów dla pracująeyfch nie dałoby się usprawnić?

Gdyby policzyć pracowników Kombinatu, 
którzy skończyli studia już w trakcie 
pracy zawodowej, odsetek ten byłby 

bardzo duży Mimo opowieści o tym jak niski 
poziom wiedzy reprezentują zaoczni i wie
czorowi. utyskiwań pracowników dydaktycz
nych na trudności jakich im przysparzają, 
zapytań czysto retorycznych czy jest sens w 
utrzymywaniu tego typu studiów w sytuacji, 
gdy na normalne kandydatów mamy nadmiar, 
studia zaoczne i wieczorowe są dla wielu 
jedyną szansą podniesienia kwalifikacji. Ich 
absolwenci w większości są cenionymi pra
cownikami i sprawdzonymi fachowcami.

Natomiast nikt nie twierdzi, że system 
i organizacja studiów dla pracujących jest cez 
zarzutu Wprost przeciwnie

— Mam wprawdzie 28 dni rocznie urlopu 
r.a zajęcia w uczelni, lecz przynajmniej poło
wę tego czasu pochłaniają mi dojazdy na za
jęcia, które zostały odwołane lub przełożone, 
egzaminy, które przeniesiono na inny clzicń, 
konsultacje u prowadzącego ćwiczenia lub 
wykładowcy, który nie przyszedł na swój 
dyżur w katedrze.

— Z reguły w dniu wyznaczonym na egza
min czeka się godzinami, zdarza się, że mimo 
wyznaczenia terminu profesor odsyła część 
grupy i poleca przyjście w innym dniu. Wte
dy muszę ponownie zwalniać się z pracy. Na 

szczęście mieszkam i pracuję na miejscu, jak 
sobie radzą dojeżdżający, nie mam pojęcia.

— Brak książek i skryptów stał się regułą. 
Ich, ceny faktyczne są dziesięciokrotnie wyż
sze od oficjalnych. Zamiejscowym jeszcze tru
dniej jest niż ttatn wyłowić na „giełdzie" po
trzebną książkę.

— Czy naprawdę systemu studiów dla pra
cujących nie dałoby się usprawnić? Robię 
w tej chwili pracę dyplomową i wierzcie mi, 
mobilizuję do tego ostatki sil. Tyle było w 
trakcie tych czterech lat studiów drobnych 
uciążliwości, poza koniecznością zdobycia o- 
kreślonego zasobu wiedzy.

W poszukiwaniu odpowiedzi na to pytanie 
trafiam do Instytutu Organizacji i Zarządza
nia AGH, gdzie okazuje się. że taki nowy 
model dla „zaoczniaków" nie tylko wypra
cowano lecz nawet... sprawdzono w praktyce. 
Lecz zanim przystąpimy do wyjaśniania na 
czym polega i dlaczego pozostał tplko mode
lem ćwiczebnym, nieco o obowiązującym obe
cnie systemie.

Mam przed sobą wzorcowy obowiązujący 
schemat dla zaocznych studiów zawodowych. 
Wyszczególniono w nim bardzo dokładnie 
ilość godzin jaką student musi poświęcić, 
by zdobył wiadomości z poszczególnych przed
miotów. Oto pierwszy z nich — Elektronicz
na technika obliczeniowa. Przewidziano w 

/ 

programie 325 godzin. Z tego pracujący mają 
85 godzin zajęć z pracownikami dydaktyczny
mi uczelni Natomiast 240 godzin ma (w za
łożeniach) stanowić samokształcenie Z 4.700 
godzin obowiązujących w cyklu kształcenia 
ma być 1.147 godzin zajęć na uczelni. Resztę 
spędzi student samotnie nad książką.

Nikt jednak nie uważa, że jest to wystar
czające dla zdobycia odpowiedniej porcji 
wiedzy Gdzie czas na kontakty bezpośrednie, 
na pracę własną, na ogólniejsze zgłębienie 
przedmiotu? Stąd wielu uważa, że system 
obecny to utwierdzanie fikcji.

Zdaniem doc dr W. Szwagrzyka wypraco
wany tu natomiast nowy model ma wszyst
kie zalety i umożliwia lepsze wykorzystanie 
przez studiujących czasu studiów, wykła
dowcom daje większą możliwość kontaktu ze 
słuchaczami.

— Od czego zależy powodzenie w zdobywa
niu wiedzy? Od programu, właściwych wykła
dowców, właściwego przygotowania do stu
diów kandydatów. Spróbowaliśmy stworzyć 
system gwarantujący powodzenie w studiach 
— mówi dyrektor Instytutu doc. ur W. Szwa- 
grzyk.

Cztery lata temu rozpoczęto w AGH stu
dia dla pracujących według nowej metody. 
Właśnie na kierunku Organizacji Zarządza
nia Przemysłem i dla bardzo wąskiej grupy 
studentów rekrutujących się wyłącznie z ab
solwentów Technikum dla Przodujących Ro
botników Założono, że są to ludzie, którzy 
maja dość świeże wiadomości ze szkoły śre
dniej a jednocześnie (w większości) dziesię
cioletni staż w pracy zawodowej i ugrunto
waną znajomość jej zasad, zakładu pracy, 
praw ekonomicznych rządzących poszczegól
nymi komórkami w przemyśle. Słowem ma
ją znajomość praktyki i ugruntowaną wie
dzę ogólną.

Wyliczono bardzo dokładnie ile godzin wy
nosi pensum na przedmioty, które stanowią 
również program WUML. Założono, że wszy
scy kandydaci mają jego dyplomy. A więc 
skreślono te przedmioty i godziny z progra

mu studiów. Drugie zależenie (dobra znajo
mość praktyki zawodowej) pozwoliło i.a wy
eliminowanie z programu 960 godzin prze
znaczonych na jej poznanie. Resztę godzin 

' rozłożono w następującej proporcji: po 4-14 
godziny w ciągu czterech lat studiów, 1.776 
godzin na roku piątym. Przez cztery la a 
Studenci kształcili się w ciągu 20 sesji trzy
dniowych (piątki soboty, niedziele). Zwięk
szyło to kontakt z profesorem, asystentem, 
poszerzyło front pracy prowadzonej pod do
świadczonym okiem, mniej było problema
tycznego „samokształcenia”

Dopiero na piątym roku następuje oderwa
nie studenta na pełne dziesięć miesięcy >d 
jego zakładu pracy Intensywne kształcenie 
pod okiem profesora i asystenta, skoncentro
wanie jego wysiłków na samej nauce.

Przeliczono nie tylko (w czasie trwania 
eksperymentu) koszty społeczne lecz także 
finansowe całej tej imprezy. Okazało się. że 
nawet wówczas gdyby zakład pracy dał ta
kiemu pracownikowi stypendium fundowane 
na okres piątego roku a nie tylko urlop bez
płatny, koszty w stosunku do obecnego sys
temu kształcenia wyniosłyby 2/5 wydatkowa
nej obecnie na studencką zaoczną głowę sumy.

Słowem same zyski. A więc — ekspery
ment ten należałoby jak najszybciej upo
wszechnić.

Niestety, już w tej chwili, mimo, że grupy 
studentów piątego roku, to kilkanaście osób 
i tak nie wszyscy mogli sobie pozwolić na 
porzucenie swoich zakładów pracy. Brak 
przepisu prawnego, który umożliwiałby udzie
lenie urlopu bezpłatnego z powodu studiów 
eksperymentalnych, brak podstaw do wypła
cenia takiemu studentowi stypendium a z cze
goś musi żyć i on sam i jego rodzina. Brak 
porozumienia resortów w tej sprawie.

I tak nagrodzony przed kilku laty i wpro
wadzony w życie dzięki zainteresowaniu nim 
instancji partyjnej i ministerstwa ekspery
ment umiera śmiercią naturalną, a narzeka
nia na obowiązujący system trwają.

ANNA GORAZD

JUBILEUSZ SM „HUTNIK"

SM „Hutnik” — najwięk
sza spółdzielnia w wojesróda- 
twie miejskim krakowskim 
obchodzi w tych dniach ju
bileusz 20-lecia działalności.

Wypracowany w poprzed
nich latach model zarządza
nia Spółdzielnia, będzie kon
tynuowany i udoskonalany. 
Model ten opiera się na zde
centralizowanym systemie 
zarządzania, w którym jed
nostkami podstawowymi, 
działającymi ns wewnętrz
nym rozrachunku gospodar
czym, <ą Zespoły Osiedli 
Spółdzielczych.

Duża rola w tym modelu, 
tak na szczeblu ZOS jak i 
centrali Spółdzielni, przypa
da organom samorządowym. 
Są one gospodarzami swoich 
terenów działania i mogą 
skutecznie oddziaływać na 
pracę administracji spółdziel
czej. Toteż wielu działaczy 
zostanie z okazji jubileuszu 
wyróżnionych za swą wielo
letnią. zaangażowaną dzia
łalność.

Składamy gratulacje i ży
czymy im dalszej owocnej 
pracy.

Aktualnie Spółdzielnia Mie
szkaniowa „Hutnik” wło
darzy na rozległym. 245- 

hekt arowym terenie 
stycznym Nowej 
ploatuje zasoby 
v.’e i użytkowe 
powiernicze o 
wierzchni ponad 
Żyje tu około 100 tysi 
dzi, co oznacza, 
drugi mieszkaniec dzielnicy 
mieszka w budynkach admi
nistrowanych przez SM „Hut

urbani-
Huty. Eks- 
mieszkanio- 

własne oraz 
łącznej po -

1.200.000 m*. 
" ‘. sięcy lu- 
że prawie co

nik”. W maju bieżącego roku 
zostały wręczone klucze do 
20-tysięcznego mieszkania spół
dzielczego. Dzisiaj Spółdziel
nia jest jedną z największych 
spółdzielni mieszkaniowych w 
kraju a powstała dwadzieścia 
lat temu i zaczynała swoje 
dzieje skromnie, od trzech 
budynków...

Inicjatywa zrodziła się dwa
dzieścia lat temu. Postano
wiono zorganizować w Nowej 
Hucie spółdzielnię mieszka
niową. 14 maja 1958 roku od
było się pierwsze, Walne Ze
branie członków założycieli. 
Spółdzielnia przyjęła nazwę 
„Młodzieżowej Spółdzielni 
Mieszkaniowej" przy Hucie 
im. Lenina. Jej działalność 
wspierała huta. Członkowie 
założyciele, to też w większoś
ci pracownicy Kombinatu, z 
wielką ofiarnością realizujący, 
to nowe zadanie społeczne. 
Byli to: K. Słonika. W. Gn- 
razda, J. Syty, E. Robak. BI. 
Mazur, M. Korzonek, F. Ko
rzeniowski, S. Lis. Z. Hyla. J. 
Majewski, T. Wójcik, A. Ły
sek, J. Sendzimir, I. Bielnic- 
ka. J. Bugajski.

Młody organizm spółdzielczy 
szybko doroślał. Na początku 
Spółdzielnia objęła w posiada
nie wspomniane trzy budynki 
— numery 12, 13, 14 w osiedlu 
zwanym od tej pory Spół
dzielczym. Rvło to w sumie 150 
mieszkań o łącznej powierzch
ni 6.375, m!. a już w dwa lata 
później liczba mieszkań spół
dzielczych wzrosła trzykrotnie

W roku 196-1 w historii 
Spółdzielni miało miejsce bar
dzo ważne wydarzenie. 31 
grudnia nastąpiło połączenie 
dwóch istniejących na terenie 

Nowej Huty spółdzielni — 
wówczas noszącej . nazwę 
Międzyzakładowej Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Budowlan
ka”.

Powstała jedna, duża spół
dzielnia typu powszechnego — 
Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Hutnik". W skład Zarządu 
zreorganizowanej spółdzielni 
weszli- Czesław Sarna — 
przewodniczący, Eleonora Ga- 
wraczyńska — zastępca prze
wodniczącego, członkowie — 
Witold Motyka, Józef Kwaś- 
niewicz, Zbigniew Koziarz. 
W 196.5 roku Spółdzielnia po
siadała 32 budynki o łącznej 
powierzchni użytkowej 83 tvs. 
mł i przejęła podstawowy cię
żar zaspokajania potrzeb mie
szkaniowych na terenie dziel
nicy.

Wspaniałym dorobkiem za
mknęło się piętnastolecie dzia
łalności. Stan posiadania Spół
dzielni wzrósł do 17.5 budyn
ków' o 37 tysiącach izb miesz
kalnych. Ilość eksploatowa
nych zasobów w’ 1973 roku 
wynosiła 577 tys. ins

W ostatnim pięcioleciu ko
lejnym, wielkim placem bu
dowy były Mistrzejowice oraz 
dogęszczanie kompleksu osie
dli bieńczyckich. W Mistrzejo- 
wicach obok osiedla Tysiąc
lecia powstały jeszcze — Zło
tego Wieku, Bohaterów Wrześ
nia, Piastów’. Obecnie budow
lani z rozmachem wkroczyli 
na tereny byłego lotniska w 
Czyżynach i będzie to ostatni, 
imponujący — w wizji archi
tektów — zespół mieszkanio- 
wo-kulturalno-handlowy. Dal
szy rozwój Nowej Huty wy
kroczy poza obecne granice 
administracyjne dzielnicy.

XX LAT SM HUTNIK
(program)

Wystawy, konkursy, koncerty
1S—30. V. Klub MPiK PI. Centralny — 

pokonkursowa wystawa projektów plaka
tów na temat XX-lecia S. M. „Hutnik”, oraz 
wystawa Fotogramów czarno-białych „Nasze 
Osiedla — Dzisiaj" — wykonanych przez 
red. H. Makarewicza.

.30. V. — Konkurs plastyczny dla dzieci i 
młodzieży „Moje osiedle roku dwutysięcz
nego”.

15— 3(1 maja — Wystawa projektów zagos
podarowania osiedli „Letnisko Południe i 
Lotnisko Północ — Klub Kuźnia os. Złotego 
Wieku.

16— 27. V. — Klub „Centrum” os. Kcśeiusz- 
kowskic 5. — Wystawa projektów budownic
twa regionalnego. Podhale, Spisz, Orawa.

17— 30. V. — Klum „M-3” os. Kazimierzow
skie — Wystawa prac uczennic Technikum 
Tkactwa Artystycznego i ZSZ im. H. Mo
drzejewskiej CZSP w Zakopanem.

18— 30. V. MDK os. Tysiąclecia — Wysta
wa prac uczestników Młodzieżowego Domu 
Kultury w Zakopanem (rzeźba w drewnie, 
malarstwo na szkle, tkanina artystyczna i 
hait, grafika).

20. V. sobota — godz. 17.30 — MDK os.
Tysiąclecia — Koncert zespołu instrumen- 
tslno-wokalnego „Krywań” z MDK w Za
kopanem.

20. V. — sobota — godz. 17.00 — MDK os. 
Na Stoku — Koncert w wykonaniu repre
zentacyjnego dziecięcego zespołu Pieśni i 
Tańca Miasta Zakopanego „Małych Maśnia- 
ków”.

Zapraszamy do wzięcia udziału i życzymy 
przyjemnej zahawy.

Wraz z rozv/ojem zasobów 
mieszkaniowych powiększało 
się zaplecze techniczne Spół
dzielni, chociaż dodać należy, 
że jęst ono jeszcze* za małe, 
jak na potrzeby eksploatacji 
ponad milionowej powierzch
ni użytkowej. Poza tym prze
cież Spółdzielnia prowadzi ca
łą gamę usług dla ludności, 
których zakres pragnie w naj
bliższych latach powiększyć.

W 1975 roku w spółdziel
czości mieszkaniowej zostały 
przeprowadzone zmiany orga
nizacyjne. W miejsce Woje
wódzkiego Związku Spółdziel
ni Budownictwa Mieszkanio
wego w Krakowie powstała 
Wojewódzka Spółdzielnia Mie
szkaniowa, która przejęła od 
spółdzielni podstawowych 
funkcję inwestora dla całego 
województwa miejskiego. Tu 
też powstało Spółdzielcze Biu
ro Mieszkaniowe. SM „Hut
nik” pełni więc w nowym u- 
kładzie przede wszystkim 
funkcję gospodarza terenu. 
Estetyzacji osiedli, problemom 
integracji mieszkańców po
święca główną uwagę. Dzia
łalność społeczno-wychowaw
cza prowadzona jest w opar
ciu o ścisłą współpracę z orga
nizacjami, instytucjami, sło
wem, we współdziałaniu z 
aktywem osiedlowym.

Ostatnie bloki budowane w zespole Osiedla Piastów.
Fot. J. WCISŁO
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DZIEŃ HUTNIKA 78
UROCZYSTE

WALCOWNIA GORĄCA TAŚM
Uroczyste spotkanie z okazji „Hutniczego 

Święta” dla pracowników Wydziału Walcow
ni Gorącej Taśm P-66 które zaszczycili m. 
i i. swoją obecnością sekretarz KF PZPR 
Józef Węgiel i zastępca naczelnika Dzielnicy 
Nowa Huta Józef Krzywda, odbyło się w 
ubiegła środę w Klubie NOT Uroczystość 
poprzedzona referatami kierownika Wydziału 
mgr inż. Witolda Kunstlera i dyrektora han
dlowego Kombinatu — Franciszka Wójcika, 
również i tutaj miała swój główny punkt... 
dekorację najlepszych członków załogi od
znaczeniami i nagrodami. Złote i Srebrne 
Krzyże Zasługi otrzymało 8 pracowników. 
Dyplomy za długoletnią pracę w wydziale 
otrzymało 6 osób a 18-tu wręczono wyróżnie
nia „Sto lat" w wykonaniu młodzieżowego 
zespołu muzyczno-wokalnego „Mexico A wers” 
dla każdej grupy odznaczonych był dodat
kowym. bardzo miłym uzupełnieniem mo
mentu dekoracji.

Obecność najbliższych członków rodzin 
odznaczonych sprawiła, że atmosfera wieczo
ru miała charakter miłego, rodzinnego spot
kania. (k)

ZAKŁAD KOKSOCHEMICZNY
Akademia z okazji „Dnia Hutnika" zorga

nizowana (w ubiegły czwartek) przez Zakład 
Koksochemiczny w sali koncertowej Pań
stwowej Szkoły Muzycznej w Nowej Hucie, 
miała przebieg wyjątkowo uroczysty. Spot
kanie zaszczycili swoją obecnością m. in. 
I sekretarz KD PZPR Antoni Mroczka, se
kretarz KF Józef Węgiel (były pracownik 
tego wydziału), zastępca naczelnika dzielnicy 
Nowa Huta Władysław Gofron, sekretarz 
Związkowej Rady Kombinatu Stanisław 
Zmuda (również były pracownik Koksoche- 
mii).

Oficjalną część akademii poprzedziły refe
raty — kierownika ZK mgr Ignacego War- 
kowskiego i dyrektora technicznego HiL mgr 
inż. Janusza Rożnowskiego — mówili oni 
o osiągnięciach i zadaniach Koksochemii. któ
ra w przyszłym roku będzie obchodzić swoje 
25-lecie- Następnym punktem było wręczenie 
odznaczeń i nagród najlepszym spośród za
łogi. 44 osoby udekorowano Złotymi i 55 
Srebrnymi Krzyżami Zasługi. Za długoletnią, 
nieprzerwaną pracę w wydziale 78 osób o- 
trzymalo dyplomy. Cały Zakład, za II-gie 
miejsce we współzawodnictwie międzyzakła
dowym. otrzymał puchar.

Z kwiatami i gorącymi podziękowaniami 
przybyła na akademię delegacja mieszkań
ców osiedla Centrum A. Trzeba bowiem za
znaczyć. że Zakład Koksochemiczny od wie
lu lat w sposób wydatny uczestniczy we 
wszelkich poczynaniach na rzecz tego osie
dla. spełniając w ten sposób swoje zobowią
zania Zakładu Opiekuńczego.

Akademię zakończył program artystyczny 
w wykonaniu zespołu Estrady Krakowskiej.

(k)

PION GŁÓWNEGO ENERGETYKA
W ubiegłą sobotę podczas uroczystego 

spotkania uhonorowano dyplomami uznania 
długoletnich pracowników pionu Głównego 
Energetyka. 109 jubilatów uczestniczyło w 
spotkaniu w sali teatralnej, gdzie spotkali się 
z nimi: wiccprzew ZRK Józef Zdradzisz, 
sekretarz KZ PZPR Adam Nowakowski, 
przew. Rady Zakładowej TE Stanisław 
Płachta i przedstawiciel ZSMP Ryszard 
Mróz, oraz Główny Energetyk mgr inż. Jan 
Wyroba.

W spotkaniu udział wzięli najstarsi pra
cownicy tego pionu. Tadeusz Jędrzejczyk i 
Władysław Błaszczyk (35 lat pracy) oraz 
Henryk Kosiński (50 lat), (og)

SPOTKANIA
WALCOWNIA GORĄCA 
I TOKARNIA WALCÓW

Pracownicy Walcowni Gorącej Blach i To
karni Walców obchodzili razem tegoroczny 
Dzień Hutnika w mistrzejowickim Klubie 
„Kuźnia”. Przybyli razem z współmałżonka
mi. by święcić dorobek minionych miesięcy. 
Ze szczególnym uznaniem mówiono o tru
dzie walcowników z długoletnim stażem, o 
poświęceniu i ofiarności tych, którzy prze
szli już na rentę i emeryturę. Rencistów 
i emerytów na tę uroczystość specjalnie po
proszono. Dla nikogo nie zabrakło kwiatka 
i choćby gorącego uścisku dłoni. Kierownic
two wydziałów 1 Kombinatu dziękowało 
także 148 kobietom tu zatrudnionym, które 
pomimo licznych obowiązków’ rodzinnych 
i domowych znane są w pracy z sumienno
ści i dyscypliny.

Po oficjalnych wystąpieniach i podzięko
waniach przyszedł czas na odznaczenia. Naj
wyższym odznaczeniem resortowym — „Za
służony Hutnik PRL” udekorowany został — 
Antoni Partyka Ponadto wręczono pra
cownikom obu wydziałów 39 złotych i 36 
srebrnych Krzyży Zasługi. 1 złotą i 4 srebrne 
odznaki „Zasłużony dla Kombinatu”. Były 
też dyplomy dla jubilatów i dyplomy uzna
nia dla wyróżnionych... Potem słodki poczęs
tunek i kilkadziesiąt minut w towarzystwie 
rozśpiewanej, krakowskiej „Szmelcpaki”.

WALCOWNIA DROBNA I DRUTU
Walcownicy z Drobnej z okazji hutniczego | 

święta spotkali się w minioną niedzielę. W ; 
obecności wiadz dzielnicy i Kombinatu dzię- ! 
kowano za dobrą pracę i gratulowano do- ; 
tychczasowych sukcesów. Mile były to słowa ! 
tym bardziej, że wypowiedziane zostały w I 
gronie całych rodzin, przyjaciół i kolegów.

W trakcie spotkania Kryspin Przechera — 
starszy operator urządzeń walcowniczych 
odchodzący w tym roku na emeryturę od
znaczony został Krzyżem Kawalerskim Or
deru Odrodzenia Polski. Wręczono także 53 
złote i srebrne Krzyże Zasługi, 3 srebrne 
odznaki „Zasłużony dla Kombinatu HiL" 
oraz dyplomy dla jubilatów i dyplomy uzna
nia dla emerytów i rencistów.

W części artystycznej wystąpiła Krakow
ska Estrada, a potem był hutniczy bal do 
białego rana.

ZAKŁAD TRANSPORTU 
KOLEJOWEGO

13 maja br. transportowcy kolejowi Kom- i 
binatu obchodzili Dzień Hutnika na spotkaniu 
kolektywów z zasłużonymi pracownikami i 
jubilatami, zorganizowanym w sali Domu 
Kultury Huty im. Lenina. Pozytywną ocenę 
wyników przewozowych ubiegłego roku 
przedstawił kierownik Zakładu inż. W. Szcze
pański. Plan przewozowy, mimo ogólnych 
trudności zrealizowano w 193 proc., wzrosła 
też wydajność pracy, tj. o przeszło 1 tys. ton 
na jednego pracownika przewozów ogólnych 
przy niezwiększonej od 1974 roku ilości środ
ków trakcyjnych

Z rąk Z-cy Naczelnika Urzędu Dzielnicowe
go tow. Porębskiej pracownicy Transportu 
Kolejowego otrzymali 2 Złote Krzyże Zasługi, 
5 srebrnych i 6 brązowych. W imieniu Kolek
tywu Kombinatu sekretar; KF tow. Z. Suro
wiec wręczył 1 złotą i 10 srebrnych odznak 
przodowników pracy oraz 162 dyplomy dla ju
bilatów. Przedstawiciel Rady Kombinatu tow. 
J. Zdradzisz wręczył również kolektywowi 
Zakładu puchar przechodni za zajęte TI miej
sce we współzawodnictwie pracy za 1977 rok.

Uroczyste spotkanie zakończył wieczorek 
taneczny.

Na budowie wytrawialni w Walcowni Zimnej Blach. 
Fot. M. GLADYSES
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Huta coraz bardziej zielona
Wiosną tego roku na terenie 

Kombinatu Huta im. Lenina 
zorganizowano w czasie 4-ecii 
kolejnych niedziel miesiąca 
kwietnia (2. 9. 16, 23) akcję 
zadrzewiania terenów huty 
Do akcji tej włączyli się żoł
nierze jednostek wojskowych, 
stacjonujących na terenie wo
jewództwa miejskiego krakow
skiego i praktykanci odbywa
jący praktykę w hucie.

W czasie akcji tej czynny u- 
dział wzięli członkowie Obro
ny Cywilnej HiL. aktywiści 
organizacji mlodzieżowycn i 
związkowych. Ogółem wysa
dzono 2784 szt. sadzonek 
drzew i 15573 szt. sadzonek 
krzewów

Sadzenie drzew i krzewów 
odbywało się w następujących 
rejonach: Wydziału Przerobu 
Żużla ZS/S4, Stalowni Kon
wertorowej ZH<H5, Walcowni 
Drobnej i Drutu F64, Walcow
ni Rur Zgrzewanych P63, Wal
cowni Blach Karoseryjnych 
ZB/B2, Walcowni Taśm P66 
oraz w Ogrodzie Warzywno- 
Kwiatowym OZR gdzie sadzo
no drzewa wokół ogrodzenia

Kombinatu. Szczególną uwagę 
zwrócono na odpowiedni dobór 
gatunków drzew i krzewów 
do lokalnych warunków dane
go rejonu.

W dniach 4, 5, 6, maja br. 
młodzież szkolna Zespołu 
Szkół Mechanicznych nr 3 w 
Krakowie Nowej Hucie — ok. 
400 uczniów — wzięła udział 
w pracach pielęgnacyjno-kon- 
setwacyjnych zieleni na tere
nach wydziałów: ZS/S4,
ZH/115, P63, P65 oraz w OZR. 
W czasie przepracowanych ok. 
1200 roboczogodzin zostały 
opalikowane i uwiązane młode 
drzewka wysadzane jesienią 
roku ubiegłego i wiosną tego 
roku oraz te, które takiego za
biegu wymagały. Ponadto wy
grabiona została uschnięta 
trawa i listowie. Oczyszczone 
zostały z śmieci i odpadków 
trawniki chodnik: i drogi do
jazdowe. Prace wykonane 
przez młodzież poprawiły wy
gląd estetyczny zieleni jak 
również przygotowano te te
ren,'' do wymagań prawidłowe
go rozwoju drzew i krzewów.

Nawiązana współpraca w

tym zakresie przez Głównego 
Inżyniera Ochrony Środowiska 
HiL z Zespołem Szkół Mecha
nicznych nr 3, którą kieruje 
dyrektor mgr inż Jerzy Bar
giel kontynuowana będzie w 
następnych okrasach sadzenia 
drzew i krzewów.

Do akcji zazieleniania włą
czyły się również koła ZSMP 
i TPPR. Przykładem niech bę
dzie koło ZSMP i TPPR, któ
re wspólnie z organizacją par
tyjną i związkową oraz kułem 
LOP przy Głównym Inżynie
rze Ochrony Środowiska pod
jęły czvn wysadzenia 500 szt. 
drzewek w okresie wiosny i 
jesieni br. Czyn ten z okazji 
Dni Leninowskich i 61 roczni
cy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej 
jest godny naśladowania pizez 
inne koła ZSMP i TPPR.

W jesieni tego roku konty
nuowana będzie akcja zadrze
wiania naszego zakładu z 
myślą o budowie „zielonego 
pomnika” stanowiącego oowed 
przywiązania i troski załogi o 
swoją hutę.

Marian Pawcłczak

Po Dniu Zwycięstwa
W tym roku bardzo uroczyśże 

obchodzono Dzień Zwycięstwa. 
Również we wszystkich jedn in
kach wojskowych dzień 9 mija 
był dniem wspomnień i ¡«flek
sji.

W jednostce wojskowej w 
Krakowie w godzinach przed
południowych odbyło się spot
kanie żołnierzy i kadry oficer
skiej z delegacjami z zakładów 
pracy, szkół i rodzinami żołnie
rzy. W czasie spotkania dowódz
two jednostki zapoznało zebra
nych z rozkazami związanymi z 
Dniem Zwycięstwa i Jubileuszu 
15-lecia jednostki.

Gratulacje i kwiaty złożyli 
między innymi działacze TKKF, 
harcerze ze Szczepu Desant.

Szczególne słowa uznania i sza
cunku dla dowództwa i żołnie
rzy przekazań oficerowie Rezer
wy z Kombinatu Huty im. Leni
na.

W drugiej części spotkania 
młodzieży i delegacji z zakła
dów pracy z wojskiem było 
.♦.•.iedzenie jednostki, a następ
nie zapoznano się z bronią i 
sprzętem wojskowym. Szczegól
no zrjnteresowanie uzbrojeniem 
wykazali młodzi chłopcy, któ
rzy niebawem będą odbywać 
służbę. Zwiedzających zafrapo- 
wala Sala Tradycji, która jest 
odzwierciedleniem wyszkolenia i 
osiągnięć żołnierzy. Są tu mate
riały historyczne z działalności 
PPR. KRN oraz związane z tru
dnym szlakiem bojowym żoł

nierza polskiego i radzieckiego 
o wolną Polskę.

W części artystycznej wystąpił 
zespół wojskowy, inscenizując 
fragmenty walk frontowych o 
wolną Polskę.

NAD ZALEWEM
Z okazji Dnia Zwycięstwa Mo

stostal zorganizował dla miesz
kańców Nowej Huty występ ar
tystyczny. Mimo chłodu nad Za
lew przybyło wicie rodzin z dzie
ćmi i młodzież, aby zobaczyć, 
program artystyczny. Iluzjoniści 
z CSRS pokazali swoja wysoką 
klasę. Gromkimi oklaskami po
witano piosenkarzy z Bułgarii i 
Węgier. Artyści scen krakow
skich wprowadzili wiele humo
ru i wesołości do ciekawego pro
gramu. który przygotowała 
Estrada Krakowska.

KAZIMIERZ RAJCA

KAZIMIERZ PALONEK
Spędził cale pracowite ży

cic — pięćdziesiąt lat — przy 
materiałach ogniotrwałych. 
Zaczęło się w „Stelli" — Fa
bryce ogniotrwałych wyro
bów dynasowych, szamoto
wych. boksytowych i innych 
— w 1933. Wcześniej było kil
ka lat terminowania w zawo
dzie ślusarskim w Fabryce lo
komotyw w Chrzanowie, skąd 
kryzys i redukcja zagnały ślu
sarza do wyrobów ogniotrwa
łych. W zawodzie ceramicz
nym przeszedł wszystkie 
szczeble — oa robotnika do 
wysoko kwalifikowanego la
boranta. Nie obeszło się bez 
udziału w strajkach i mani- 
festacjach w roku 1936. Po 
zakończeniu działań wojen
nych ratuje wraz z innymi 
co się da przed grabieżą oku
panta. Udaje się im wynieść 
z sejfów platynowe tygle bez 
których nie może się obejść 
laboratorium, ukrywają w 
bezpiecznym miejscu pasv 
transmisyjne. Toteż, już 16 
stycznia 194 » roku zakład mo
że ruszyć. Ciężkie to były cza

sy, ale otuchy dodawała świa
domość. że pracuje się już na 
swoim i dla swoich.

Wysokie kwalifikacje, do
skonała znajomość technolo
gii wraz z dużą praktyką i 
inicjatywą powodują, że Kazi
mierza Palonka przenoszą do 
Centralnego Laboratorium 
Przemysłu Materiałów Ognio
trwałych, gdzie pd 1947 do 
1955 r. organizuje i szkoli lu
dzi. jeździ organizując labora
toria ruchowe.

W 1953 trafia do Huty im. 
Lenina — najpierw do ZMO 
w budowie, gdzie ze sprzętu 
pożyczonego w Gliwicach or
ganizuje pierwsze laborato
rium, w’ którym jako st. la
borant przepracuje wiele lat. 
Ostatnie lata przed emeryturą 
spędza w laboratorium w a- 
glomerowni jak st. inspektor 
DKJ.

Tak upłynęło 50 lat prac'-. 
Kazimierz Palonek jest Za
służonym Pracownikiem HiL. 
a zważywszy, że czuje się je
szcze zdolny do pracy, marzy

mu się pól etatu przy piecach Pasja całego życic, żywioł, 
tunelowych, urcchamiunycii w któryrń się obrać; 1 prze-: 
w AGH w instytucie kiero- tyle lat ciągną tego pracowi 
wanym przez pro.'. Grzymka. tego człowieka, wiedzę i duże

doświadczenie spożytkować 
pragnie przy pracach badaw
czych. Życzymy mu, aby ziś
ciły się jego pragnienia.

HENRYK KOSIŃSKI
Pierwszy elektryk utrzyma

nia ruchu stacji P-3 w stalow
ni martenowskiej. Po ukoń
czeniu w 1942 r. Państwowe
go Technikum Elektrycznego 
w Wilnie pracuje najpierw w 
„Autotechnice", a jx>tem elek
trowni wileńskiei. Po tragicz
nych przeżyciach wojennych 
(aktywnie działał w ruchu o- 
poru) jest inwalidą wojennym, 
odznaczony Krzyżem Walecz
nych.

W Hucie im. I.enina od po
czątku związał się z utrzyma
niem ruchu. Od najmłodszych 
lat przyzwyczajony do su
miennego wykonywania za
wodu, mimo II grupy inwa
lidzkiej nie opuścił jednego 
dnia pracy, nie odnotował 
spóźnienia.

Na dyżurach jest spokojnie,

chyba że wyskoczy awaria, 
wówczas trzeba się uwijać jak 
w ukropie, aby jak najszyb
ciej uruchomić zasilanie. 
Większe awarie zdarzają się 
raczej rzadko, ale maksymal
na czujność jest zawsze nie
zbędna — tu nie można uda
wać pracy, tu trzeba napraw
dę pracować — mówi jubilat. 
Lubi swój zawód i swoją pra
cę, tu bowiem zbiega się jak- 
gdyby krwioobieg większości 
urządzeń zasilających stalow
nie i ZMO.

Ale pasją Henryka Kosiń
skiego są nada! samochody. 
Lubi po pracy pogrzebać so
bie przy wozie i lubi jeździć. 
Jest to dla niego najlepszy 
relaks. Czasu co prawda me 
ma za wiele, bowiem po pra
cy jest częstym gościem w 
Związku Inwalidów Wojen
nych, gdzie aktywnie działa 
w Komisji Interwencyjnej.

Z wydziałem sieci elektrycz
nych czuje sie związany na 
stałe zarówno dobrą atmosfe
rą w pracy jak i koleżeński
mi stosunkami. Tu też obcho
dzi! uroczyście swój jubileusz 
50-lecia pracy.
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Wiele na temat remontu Szkoły Specjalnej 
przy ul. Igolomskiej mówiło się i pisałoś Bo 
też remont trwał długie miesiące w czasie 
Toku szkolnego i utrudniał pracę wycho
wawcom i tak iuż niełatwe życie — dzieciom 
dotkniętym przez los. Uroczyście więc obcho
dzono moment przekątnią budynku w nowej 
szacie Miało to miejsce kilka dni temu a ja
ko. że „koniec wiefrzy dzieło" szybko za
pomniano tu o żmudnych staraniach dyrekcj 
szkoły i zabiegach rodziców wokół remontu 
Mówi się nawet że ten remont jednak trwał 
krótko... Fakt, że budynek był mocno zni
szczony. tera' odnowiony prezentuje się 
efektów, ic Posiada duże zaplect kuchenne, 
co pozwala na pełniejsze objęcie opieka dzie
ci. zapewnienie im posiłków i całodziennego 
pobytu. Naczynia ku-henne są darem z fa
bryki w Łysej Górze. Nie jedyny to zresz.tą 
dowód życzliwości zakładów pracy wobec 
Specjalnej. Zabawki •’ grv pomocne w nau
czaniu i organizowaniu różnorodnych zajęć 
o‘rz.vmaly dzieci z Krakowskich Zakładów 
Przemysłu Zabawkarskicgo. A sam remont 

i wyposażenie sal lekcyjnych .to współdzia
łanie spółdzielni — „Elektrotechnicznej”, 
„Hutnika". „Trud’. „Dembowskiego''.

Dokonano symbolicznego otwarcia szkoły 
z udziałem władz oświaty i TPD. Dzieci 
przygotowały na tę okoliczność występ arty
styczny. Nacieszono się budynkiem w injwej 
szacie i już dyskutowano nad rysującymi się 
ialszymi problemami. Pomies'czeń do zajęć 
:a mało, kłopoty z szatnią ltd itd. Oczywiś
cie są plany (na razie w marzen:ach) rozbu
dowy szkoły ale przecież. to nie kwesta 
‘ygodni czy miesięcy.,. Póki co budynek jest 
“stetyczny nieźle wyposażony i można roz
winąć w nim dziaialność.

Przy okazji tei uroczystości, w przeddzień 
Dnia Dziecka nauczycieli tejże szkoły udeko
rowano od'nac’en;arr.i pr<y»naaanvmi przez 
TPD — ..Przylocie) Dziecka" Otrzymali je: 
mgr Kazimiera Słowik — dyrektor szkoły. 
Danuta Piotrowska, mgr Zdzisław Ilawras, 
lek. med Teresa Truszkowska 1 Bogusław 
Szczepko. (R)

Fot. S. GAWLIŃSKI

Odznakę „Przyjaciel Dziecka” otrzymuje dyrektorka szkoły — 
Kazimiera Słowik.

Odznaczeniem TFD udekorowany zestal Zdzisł-w B-wras.

! Konkurs literacki poświęcony ' 
i pamięci Janusza Korczaka i

W poniedziałek w Młodzieżowym Do- -, 
mu Kultuiy im. J. Korczaka uro
czyście oglcszono wyniki konkursu 

literackiego poświęconego pamięci wiel
kiego wychowawcy młodzieży. Był to z 
kolei już drugi konkur- zorganizowany 
w setna rocznicę urodzin dr Janusza Kor
czaka. którego imię nosi MDK w os. Zgo
dy. Tym razem był to konkurs literacki. 
Uczestniczyli w nim uczniowie szkół pod - 
stawowych i średnich. Imię tego niepespo-

litego czlowiika i wybitnego pedagoga ucz
czono w 23 nadesłanych pracach literac
kich. Były to nowele i wiersze.

I miejsce wśród nagrodzonych prac uzy
ska! wi'.rsz Beaty Grzeszczuk — uczenni
cy kl. VIII Szkoły Pjdstawowj nr 126.
II miejsce zajęła Bożena Mi rocha ze Szko
ły Podstawowej nr 85, dwa równorzędne
III miejsca uzyskały — Jolanta Rylcwicz 
ze Szkoły Podstawowej nr 101 i Renata 
Migaizewska z XI Liceum Ogólnokształ
cącego. Wyróżnienie uzyskała praca Olivii 
Zmarlickiej ze Szkoły Podstawowej nr 8? 
a nagrodę specjalna za album otrzymali 
uczniowie klasy VI ze Szkoły Podstawo
wej nr 85 — Bogdan Zalewski i lacek Lu
dzik. Najlepiej jak widać wypadli tu u- 
czestnicy ze Szkoły nr 85 w osiedlu Zło
tego Wicku. Najlepsi otrzymali nagrody 
rzeczowe a wszyscy biorąey udział w kon
kursie niezależnie od zajętego miejsca — 
piękne, okolicznościowe dyplomy wykona
ne w MDK.

Imprezie patronował Wydział Oświaty i 
Wychowania UD w Nowej Hucie. Obok 
drukujemy fragment wiersza, który zdo
był w konkursie I nagrodę.

Na zdjęciu moment wręczania nagredy 
Beacie Grzeszczuk przez inspektora Wy
działu Oświaty Witolda Gąsiora.

Fot. LUDWIK CZECH

BEATA GRZESZCZUK

PAMIĘCI JANUSZA KORCZAKA
Wychowawco i pisarzu.'
Dlaczego szedłeś tak śmiało?
Czy ty. czy ty lekarzu
Śmierci się nie lękałeś?

Wszedłeś z nimi za kolczaste druty 
Choć sam na pewno się ho’eś.
Swój los przez siebie wykuty . - , v
Ciągle ża'rękę trzyriTałe".

Dlaczego? No, czemu tok było? 
Przecież ty iść nie musiałeś.
Czy chciałeś by się skończyło 
Okrutne — i piękne — i śmiałe?

Wiedziałeś, źe jesteś im wszystkim. 
Matką im byłeś — i Ojcem.
Twój potok marzeń był bystry. 
Marzenia twe jasne — gorące.

Więc czemu były te druty
Tak czarne niesamowicie?
Czerny chodaki — to były bu‘”
A ziemia pod krwi aksamitem

Czemu byłeś do końca
Z tymi zlęklymi oczami?
To była miłość wzburzona i rwo-- ' 
Pamiętasz obozu bramy?

Jak cudowne słońce
Ktoś zawiesił w niebiosach —
Dzieci biegaj« po łące...
Na kwiatach jest krew? Nie — rosa.

Słyszycie ich śmiech perlisty?
Jak bawią się dzieci — słyszycie?
To — nasze — kochane — znad Wisły. 
On takim poświęcił życie.

Makulatura na Centrum Zdrowia Dziecka
W niedzielę. 21 maja, wszystkie kioski „Ruchu ' przyjmują 

nieodpłatnie makulaturę, akcja ta « której uczestniczą wszy
stkie placówki „Ruchu" na terenie Krakowa ma na celu zasi
lenie funduszami Centrum Zdrowia Dziecka, (ag)
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REZERWY
Od czasu wprowadzenia w 

zakładzie energetycznym kom 
puteryzacji, obserwuje się lek
ceważący stosunek inkasentów 
wobec użytkowników energii 
elektrycznej i gazu. Mieszkań
cy dzielnicy już dawno prze
stali się dziwić i dociekać 
skąd biorą się niespotykane 
zawyżenia w rachunkach za 
gaz i światło. Obliczał kompu
ter — komptiter ma rację, do 
takiego stwierdzenia zmusza 
nas personel biura obliczenio
wego wspomnianej instytucji.

Pod koniec każdego roku 
nicdoplacenia i nadwyżki mia
ły być wyrównane. Mantr rok 
1978. piąty jego miesiąc i 
nie tylko inkasenci zacnej 
energetyki, ale i inni bardziej' 
odpowiedzialni pracownice 
jakby nabrali wody w usta i 
nic na Jgmat korekty nie mó
wią. ' '

Zaobserwować można było 
w ubiegłym okresie, iż bez 
względu na urlopy, czy porę 
roku, opłata za prąd i gaz by
ła niezmienna. Czyżby w za
kładzie energetycznym wierzo-

HIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIlIllilllllllllllllllllllllllłlllllllllllHI
PORADNIK

DZIAŁKOWCA

W maju wysiewa sii$ do 
gruntu rośliny warzywne cie
płolubne. wrażliwe na niską 
temperaturę. Należą do nich: 
ogórki, dynie, kabaczki, faso
la szparagowa, fasola na suche 
ziarno, szpinak nowozelandzki. 
Wszelkie rośliny dyniowate 
(w tym i ogórki) powinno się 
uprawiać na kompoście z do
datkiem nawozów mineralnych 
w ilości 0,2 kg saletrzaku i po 
0,3 kg nawozów fosforowych 
i potasowych na 10 m kw. Na
sion ogórków nie można siać 
zbyt gęsto — na 5 m kw wy
starczy 2.5 — 3 g nasion Kie
dy nad liścieniami ukażą się 

no w krasnóludki.’któie z jégb 
usług korzystają podczas nie
obecności lokatorów?

Obserwuje się paradoksalne 
lekceważące podejście inka

sentów do tego zagadnienia. 
Nie odczytują oni w ogóle li
czników w mieszkaniach, lecz 
wkładają w szparę drzwi ra
chunek z fikcyjnym odczy tern, 
płatny w terminie 5-cio dnio
wym. Czy dotrze on w ogóle 
do klienta, ani inkasent, ani 
zakład energetyczny nie jfest 
zainteresowany, natomiast jest 
bardzo zainteresowany wyłą
czeniem prądu i nakładaniem 
kar w kwocie 50 zj za jedno
dniowe nawet spóźnienie.

Na powyższe uwagi prac >w>- 
foica w rejonie energetycznym 
w os. Zielonym kpiąco odpo
wiedziała: mamy brak inka
sentów. możemy każdego za
trudnić. -■

Może Dyrekcja Zakładu 
Energetycznego wyjaśni nam, 
czy w takim układzie w ogóle 
inkasenci są potrzebni? Czyż 
zagadnienie jakości pracy i.bce 
jest w tym zakładzie? (ES) 

pierwsze liście, siewki trzeba 
przerywać — pozostawiając po 
jednej roślinie odstępy 15 — 
20 cm. Najwyższe i najlepsze 
zbiory ogórków otrzymuje się 
z odmian mieszanych Polan 
Fi, Smok Fi. Te odmiany są 
bardziej odporne na choroby 
i wirusy. Obecna pora jest 
ostatnim wiosennym terminem 
wysiewu rzodkiewki. Rzod
kiewka również wymaga za
silenia kompostem, zmiesza
nym z glebą 73 pomocą nor- 
krosu. Po ukazaniu się pierw
szych liści, rośliny musi się 
zasilać saletrą. Najlepsze do 
zasiewu o tej porze są odmia
ny Szkarłatna z Białym Kon
cern i Tetra Iłowiecka (rów
nież dwubarycna).

(K)
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ytanie postawione w tytu
le dotyczy zarówno mło
dzieży jak i osób star

szych. Problem dobr«j zabawy 
poruszamy nie po raz pierw
szy. i nadal świadomie — 
uważam — poruszać go nale
ży. Zabawa jest przecież także 
wyznacznikiem naszego życia; 
formą spędzenia wolnego cza
su. I właśnie teraz postawmy 
pytanie: Czy w Nowej Hucie 
młodzież (bo ona jest przed
miotem naszych rozważań) ma 
możliwość skorzystania z do
bre) zabawy? Odpowiadam, 
że' raczej nie. Przede wszy
stkim już na pewno nie 
w restauracjach' Dancingi 
wprawdzie organizuje prak
tycznie tylko „Arkadia", lecz 
zapijaczone tam wbiąż towa
rzystwo odstrasza . przy wej
ściu. Poziom prezentowanej 
muzyki i jej styl akurat nie 
dla młodych, szukających roz
rywki raczej w formie dysko
tekowej. Co byśmy o współ- 
izesnej muzyce młodzieżowej 
n:e mówili, to posiada ona 
swój styl. odpowiadający 
właśnie ludziom młodym. Chcą 
jej słuchać, czasem może pczy 
za dużym nagłośnieniu, ale ta
kie są już wymogi wieku. I 
obowiązuje też pogoń za mu
zycznymi nowościami, za po
pularnym przebojem. Zresztą 
potwierdzić to mogą sklepy z 
płytami Dlatego też ..Arkadia" 
jest miejscem, gdzie kilku póź
niej wracających z pracy pa
nów przy kieliszku i muzyce 
rodzimych klezmerów szuka 
tanich uciech. Nie dla młodzie
ży. i

Dla młodzieży od kilku już 
lat funkcję rozrywkową (mię
dzy innymi) pełni Klub Mło
dych, wcześniej zwany Ogni
skiem. Kiedy jednak w tych 
dniach odwiedziłem tę pla
cówkę zastałem tam błogi spo
kój. W sali kawiarnianej pu
stka. Dwie osoby zabawiały się 
przy fliperze. A sala kawiar
niana jest piękna, dobrze 
utrzymana, z wygodnymi fote-

w Klubie Młodych. Postuluję 
więc na wzór „Forum" urzą
dzić i w Nowej Hucie tego ty
pu placówkę, opartą na trzeź
wej kalkulacji finansowej, 
dbającej o swój standard i 
ambitny program.’Uważam, że 
stać naszą hutniczą 
zację młodzieżową na 
dzenie takiego właśnie 
Zresztą sprawa jest 
wspólna, stąd też i wspólnie

organi- 
prowa- 
Klubu. 
chyba

lamii Cóż. oferuje się w niej 
tylko kawę i pepsi. Dlaczego 
n:e ma lodów, galaretek, cia
stek? Dlaczego, stawiam od
ważnie to pytanie, nie można 
w tej kawiarni spożyć lampki 
wina? Jest to przecież Kiub 
dla młodzieży dorosłej. Czy nie 
wstąpiłoby tu wiele osób, za
miast udawać się do odlegle) 
„Stylowej" — zatłoczonej i do
brą reputacją nie grzeszącej? 
Zastanawiam się w .ogóle, na 
ile opłacalna jest ta kawiarnia

z Zarządem ■ Dzielnicowym 
można by przystąpić do dzia
łania.

Podobnie nie wykorzystana 
jest sala parterowa budynku. 
Przez kilka dni w tygodniu 
stoi pusta. wspomnianego 
już miejsca do potańczenia w 
Nowej Hucie brakuje. Młodzi 
nie mają gdzie urządzać cho
ciażby swoich wesel. Czy za 
stosowną odpłatnością Klub 
Młodych nie mógłby się pod
jąć organizowania tego typu

BOGUSŁAW ZIĘBA

MISTRZOWIE Z MONTIŃ-u

FREZENTUJEMY PLON KONKURSU FOTOGRAFICZNEGO „POLSKIE ZYCIE:

3*

Koła Młodych przy

zarejestrowanie

v‘ 5' > ** ’^4 A*: X ri

Miastu pieśń 
-i- czyli

modnego wówczas tematu jakim było 
powstawanie socjalistycznego miasta, 
Ważyk i Przyboś byli pierwszymi, któ
rzy odważył' się na niestercotupowe, 
krytyczne i przede wszystkim prezen
tujące nieprzemijającą wartość artysty
czną poetyckie słowa o Nowej Hucie. 
A słowa te. co poezji zdarza się rzad
ko, zaljrzmiały swoim echem zarówno 
w środowisku robotniczym jak literac
kim i w prasie Były dyskusje, które 
prowadziły do wysnuwania konkret
nych wniosków dla wszystkich stron”.

Przytoczyłem tu fragment wstępu do 
małego katalogu poezji wydanego w 
tych dniach stąramem Klubu Między
narodowej Prasy i Książki, MKTK ZK 
ZSMP „Forum”, 
krak. oddziale ZIP i Zakładów Prze
mysłu Tytoniowego w Nowej Hucie, 

ypądek meceuaiu. stąd 
. _ . . . .. rania. „M?hstu pieśń” 

to jednocześnie trzydniowy cykl im
prez poetycko-muzycznych na terenie 
Nowej Huty Ostatnia impreza odbywa 
się właśnie dzisiai fpiątek) w ..empiku" 
przy placu Centralnym Autorzy przed
stawieni w katalogu to młodzi poeci 
swoim życiorysem związani z Nową 
Hutą. Kilku z nich debiutowało na ła
mach „Głosu Nowej Huty" Z tego już 
chociażby powodu warto poznać ich 
poetyckie widzenia świata, a więc swo-

KóMtaaMESiUBttKJĆŚJnr«'.-.liTWI R.aua. u*, i»u.j ,>nd
i -i ' “" leTgoar.y oSjotoW 

„Nowohuckie spotkania' z poetami i 
poezją mają już swoja, wieloletnią tra
dycję. Znamy też wieli- przypadków 
dowodącycb obecności poezji i poetyc
kiej dyskusji od początków jej budowy 
i istnienia; np :A Bursa .Huta rozma
wia " Ważyku” czy też mniej bolesny 
firt poezji z Nową Huta, chiudaż nie 
mniej donośny „Głos o poezji” Juliana 
Przybosia W odróżnieniu od pokaźnej 
gromadki „piewców” sączących soki do 

imprez? Klub Młodych 
więc sami dla siebie, młodzi 
dla młodych. Róbmy coś, a 
jeśli na przeszkodzie stoją for
malne przeszkody, biurokra
tyczne czy organizacyjne, na
leży przystąpić do ich elimi
nowania. W swobodnej wy
mianie poglądów, ale przy wi
dzeniu sprawy nadrzędnej, 
poza partykularnej. Zresztą 
tkwiący w temacie wiedzą, że 
problem Klubu Młodych, czy 
wcześniej jeszcze Ogniska, 
wciąż był przedmiotem dy
skusji i często krytyki. A więc 
spróbujmy jeszcze raz. Może 
się uda.

Gdy jestem już przy tema
cie „Gdzie się bawić...?” to ze 
wszech miar potrzebnym wy- 
daje mi się utworzenie miejsca 
na letnie zabawy w Nowej 
Huce. Mógłby to być Zalew, 
ale są też inne możliwości. Je
śli już brak w tym względzie 
propozycji oficjalnych, to 
przecież my, działając wspól
nie. możemy niewielkim na
kładem stworzyć taką „Dysko
tekę nad Zalewem". Jestem 
przekonany, że wdzięczność 
młodzieży będzie duża. Świa
domie nie piszę już o formach 
organizacyjnych takich zabaw, 
o propozycjach rozrywkowych, 
gdyż uważam, że znaleźliby 
się wśród nas ludzie, którzy 
wiedza jak takie rzeczy się ro
bi: ciekawie i kulturalnie. A 
więc dó roboty. Lato przed 
nami. Po ciężkiej pracy w hu- 
c:e. młodym trochę zabawy 
też się należy.

JAN KATON

jego miasta. Prezentują więc swoje 
wiersze: Andrzej Drożdż, Andrzej Ka
liszewski. Krzysztof Senajko, Włodzi
mierz Jurasz, Krzysztof Lisowski. Kin
ga Olewiez. Bogusław Zięba. Waldemar 
Tyszkiewicz. Andrzej Ziobrowski, Ma
rek Konstanty Zygadło. Henryk Pach. 
Prezentują wiersze godne uwagi i do
brze. że zostały „zarejestrowane" 
tym katalogu, (mg)

Spacery 
w ramach przyzwoitości

wypada , 
tylko przechadzać się powoli 
bez dwuznacznych uśnuechóu) 
bez niespodziewanych spojrzeh 
z arsenałem 'legitymacji w kieszeni 
wypada też 
uczestniczyć w pochodach 
w rodzinnych świętach 
w pogrzebach 
ucztach 
kłamstwach 
wypada czasem 
usiąść przed lustrem t 
spytać co u nas słychać

GŁOS MŁODYCH

AKTUALNOŚĆ?
OLIMPIADA WIEDZY O PARTII

Po raz pierwszy Komenda Chorągwi ZHP im. Tadeusza 
Kościuszki zaproponowała młodzieży szkolnej przeprowadze
nie Olimpiady poświęconej wiedzy o Partii. Przebiegała ona 
w trzech pionach — wśród uczniów klas VII i VIII szkół 
podstawowych, uczniów szkól zawodowych oraz liceów i te
chników. W ramach Olimpiady odbyły się m.in. spotkania 
z działaczami ruchu robotniczego, młodzieżowego a także 
sekretarzem Komitetu Dzielnicowego PZPR. W etapie dziel
nicowym wyłoniono finalistów na etap wojewódzki. Oni 
właśnie spotkali się z dyrekcją i słuchaczami Technikum 
dla Przodujących Robotników, gdzie z zadaniami szkoły za
poznał zebranych dyrektor Michał Osiecki. Później zwiedza
no szkołę, a także odbyto wycieczkę do Kombinatu HiL.

A oto laureaci I Olimpiady Wiedzy o Partii: druhna Wie
sława Sadloń (SP nr 104 z Nowej Huty), druhna Urszula 
Musiał (ZSCh Kraków), druh przewodnik Jerzy Setkowicz 
(XIII LO) oraz Jan Byra z Zespołu Szkół Górnictwa Okrę
towego.

Przewiduje się, że Olimpiada wejdzie na stałe do imprez 
szkolnych w cyklu dwurocznym.

lot. Witold Hogcz

Zakładowa Komisja Plebiscytowa z MONTIN-u ogłosiła 
wyniki plebiscytu na „Mistrza nauczyciela i wychowawcę 
młodzieży”. Plebiscytowi patronowała zakładowa organizacja 
ZSMP i przebiegał on w ośmiu kolach. Laureatowi tegorocz
nymi zostali: Zygmunt Stawarz i mgr. inż Józef Walus. Oni 
to właśnie najlepiej współpracowali z organizacją młodzie
żową, pomagali młodym pracownikom, cieszyli się ich naj
większym uznaniem. Gratulujemy.

MŁODYM MAŁŻEŃSTWOM Z POMOCĄ
Z inicjatywy ZK ZSMP i Młodzieżowego Centrum Kultury 

w dniach od 20 do 31 maja w hali WKS „Wawel” przy 
ul. Zwierzynieckiej organizowana jest wystawa-kiermasz 
pod hasłem MOJE MIESZKANIE. Swoje propozycje przed
stawią: WPHW, WSS „Społem", Cepelia. WUSP „Gromada", 
Polam-Elektrosprzęt z Warszawy, ZPW „Wiosna Ludów" 
Łódź. ZWO „Wera". Będzie więc okazja do oglądnięcia in
teresujących wyrobów domowego użytku. Czy wiele bę
dzie można nabyć, przekonamy się na miejscu. W każdym 
bądź razie warto skorzystać z oferty.

Także w ramach DNI MŁODEGO HANDLOWCA i SPÓŁ
DZIELCY organizowane są od 20 maja kiermasze pod hasłem 
MŁODA RODZINA. Odbywać się będą we wspomnianej już 
hali Wawelu, na Błoniach Krakowskich, w pawilonie han
dlowym na os. Piastów i w szkole podstawowej nr 93 los. R' - 
dla). Natomiast 23 maja od gedz. 9—14 obok Hali Targowej 
przy ui. Grzegórzeckiej trwać będzie giełda towarów uży
wanych. Eędzic tam można sprzedać używany sprzęt do
mowy. sportowy, zabawki, a nawet łóżeczka dziecięce (jeśli
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SAMI1EOI ł© ZIDKCWIIE
NASZ KONKURS

„Bądź humorystą"
Redakcja „Ciosu Nowej Huty" ogłasza nieustający kon

kurs na:
afortzm, 
dowcip (pospolicie zwany kawałem).

♦ zap;tania do redakcji (wraz z odpowiedziami),
♦ rysunek satyryczny,
♦ opowiastki satyryczne.
Wszystkie nadsyłane prace będą na bieżąco oceniane 

przez Kulrgium redakcyjne i kwalifikowane do druku.
Oczywiście tematyką konkursu winno być przede wszys

tkim nasze życic codzienne i wszystkie zjawiska oraz wy
darzenia z naszego bezpośredniego otoczenia.

Zachęcamy i życzymy powodzenia.
Prace prosimy nadsyłać na adres redakcji. Opróćz ho

norarium przewidziane są comiesięczne nagrody za naj
dowcipniejsze prace.

Tokarz rekordzista — 50 braków na Rodzino, 
montaż. J. OSIADŁY

Wieści z przypiecka
W czasie robót prowadzonych w czynie społecznym przy po

rządkowaniu osiedla ..Złota Jesień" w N. H., Ignacy T. odnalazł 
swego buta, który niu zaginał w tajemniczych okolicznościach 
kilka tygodni temu, kiedy wracał nieco chwiejnym krokiem 
z imienin u kolegi. Wypadek ten wpłynął mobilizująco ńł Sto
sunek mieszkańców Osiedla do czynów społecznych.

★
Wyraźnymi względami darz.ył przez pewien czas Eufemię Z. 

kierownik sklepu spożywczego w N. H. Oddawał j»j dó «prze
ciąży co atrakcyjniejsze towary. Kiedy jednak Eufeińi* Wskutek 
zbyt częstego schylania się pod ladę straciła zgrabna figurą, kie
rownik przeniósł swe względy na inną ekspedientką.

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 ..Fort Lotniczy 77", pred. 

USA, od 13 lat.
ŚWIT mała sala od 18 do 21 bm. godz. 15.00. 17.30 i 10.00 

..Żądło", pród. USA. Od 13 lat, od 22 do 25 bm. godz. 13.00, 
17.00 i 19.00 ..Ziemia jest grzeszną pieśnią Finlandii” prod. 
fińskiej, od 18 lat, oa 2B do 29 bm. godz. 15.00. 17.15 i 
19.30 „Gang Olsena na szlaku” prod. duńskiej, cd 12 lat.

ŚWIATOWID od 18 do 21 bm. godz. 15.45. 18.00 i 20.15 
..Świadek koronny” prod. włoskiej, od 18 lat. od 22 do 24 
bm. gódz. 16.00. 18.00 i ŻO.CO ..Jeremy” prod. USA. od 12 lat. 
ód 25 do 28 bm. godz. 15.45. 18.00 i 20.15 ..Gang Olsena wpada 
w szał” prod. duńskiej, od 12 lat.

ŚWIATOWID mała Sala Od 18 do 21 bm. Jbdż. 15.00. 17.15 
i 19.30 ..Przepustka dla ma-ynarza" pred. USA. od 15 lat. od 
22 do 21 bm. godz. 15.00. 17.00 i 19.00 „Ulzana wódz Apaczów" 
prod. jugosłowiańskiej, b/o, cd 25 do 28 bm. godz. 15.00, li.OO 
i 19.00 ..Fałszywy król" pred. angielskiej, od 15 lat.

SFINKS od 18 do 21 bm. godz. 16.00. 18.00 i 20.00 „Powrót 
różowej pantery" pred. angielskiej, od 15 lat.

TEATR LUDOWY
20 hm. gódz. 11.00 „Placówka. 21 bm. godz. 19.15 „Boles

ław Śmiały — Skałka". 22 bm. teatr nieczynny. 23 bm. gódz. 
19.15 „Romans z wodewilu”. 24 bm. godz. 11.00 „Pyza na 
polskich dróżkach", (bajka), 25 bm. teatr nióctynńy. 26 bfń. 
godz. 19.15 „Ciężkie czasy".

Dam Kultury Rit. Kraków-NoWa Huta ul. Majakawski»- 
»o 2

19. V. gódz. 18.15 Dialogi o sztucł próf. Wlodiiffliert.» Mó- 
d'-sa z twórcami nieprofesjonalnymi Nowej Huty
19. V godz. 19.00 Dyskusyjny Klub Filmowy — Film Srehi- 
Walny z Filmoteki Polskiej w Warszawie

21. V. godz. 16.00 NOWOHUCKA WIOSNA KULTURALNA 
— Plenerowy koncOrt W wykonaniu zespołów Domu Kul
tury HiL z udziałem aktorów scen krakowskich (ZALEW 
NAD DŁUBNIĄ).

Bawiąc na wczasach hutniczych na 
Podkarpaciu często odwiedzałem poło
żoną opodal uroczą miejscowość wypo- 
czynkowo-uzdrowiskową

Ośrodek, w którym mieszkałem nie 
by! zainteresowany życiem kulturalnym 
swych gości m mo iż były ku temu 
warunki Z tej też przyczyny każdy 
szukał rozrywek jakie mu najbardziej 
odpowiadały.

Jedno z ogłoszeń w uzdrowisku in
formowało o atrakcyjnym streepteasie 
połączonym i obrzędem góralskim.

Oto wrażenia tego wieczoru w tele
graficznym skrócie: na estradę maleń
kiej sali konsumpcyjnej dwóch mło
dych juhasów wprowadziło owcę. Kon
feransjer w gwarze góralskiej oznaj
mił, iż będziemy świadkami całego

ZAPYTANIA -- 
DO REDAKCJI

— C'zy kwietnik na pla
cu Centralnym musi „zdo
bić” planszą reklamowa 
toto-lotka?

— Naszym zdaniem pan 
Toto-lotek specjalizujący 
sią w produkcji rodzimych ’ 
milionerów reklamy nie 
potrzebuje, a zwłaszcza w 
tej formie. Plansza mimo 
iż jest na kwietniku do 
„kwiatków” nie należy i u- 
rody miastu nie dodaje.

— Czy tłok w autobu
sach w godzinach szczytu 
jest do uniknięcia?

— Niestety, tłok jest in
tegralna częścią silnika au
tobusowego i nikt rozsądny 
nie zamierza go z pojazdu 
eliminować, szczególnie w 
godzinach szczytu.

— Dlaczego Juwenalia 
trwają tylko trzy dni?

— Dlatego, że moce prze
robowe browarów są jed
nak ograniczone, w prze
ciwieństwie do pragnienia 
i ochoty do zabawy stu
denckiej braci. (Raf.) 

eden piel był rasowy, drugi rasowym 
całkiem nfe był, chociaż wygląd miał 
słuszny i podobno psi rozum także cał- 

kirm dobry. Pani Danuta C. (ta od psa 
rasowego) nie kryła wcale, że zbytniej 
sympatii do pani Lucyny A. (tej od psa 
tylko trochę rasowego), to ona nie czuje. 
Panie jak na złość opiekunkami czworo
nogów chciały być dobrymi więc je syste
matycznie na spacery ciągały spotykając 
się niestety pod wieżowcem. IV tej sytua
cji nie trzeba było być zbytnio przewi
dującym aby dojść do wniosku, że z tych 
spotkań pań tudzież ich psów nic ćobrego 
nie wyniknie. 1 nie wyniknęło rzeczywiś
cie...

Pici pani Danuty D., chociaż z rodo
wodem t z medalami, jakoś nie chciał zro
zumieć, że należy do arystokratycznej eli
ty i z psim motłochem pospolitować się 
nie powinien. Pospolilował się więc z 
ps-m bez medali i bez rodowodu, ale za 
io należącym do pani Lucyny A. Te psie 
stosunki — jak to łatwo przewidzieć — nie 
podobały się bardzo pani Danucie D„ któ
ra usiłowała robić wszystko aby do nfch 
nie dopuścić. Rasowy jak na ilość upodo
bał sobie nierasowego i na każdym space
rze wyrywał się w jego kierunku.

Właścicielka rasowego postanowiła ra
tować rasowy honor podopiecznego tw. a- 

procesu ,,'echnologicznego" związanego 
z produkcją owczego sera, rzętycy itp. 
Sceneria widowiska podbudowana była 
ludową muzyką i góralskimi przy-

RAZ NA
LUDOWO

śpiewkami. Na twarzach biesiadników 
obserwowało się spokój i zafascynowa
nie, jedynie owca którą jeden juhas 
trzymał za głowę, a drugi ciągnął z 
tylu za dojki, z których wypływało 
mleko — stała niespokojnie.

J. OSIADŁY
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ną godzin wychodzenia przed wieżowiec 
i te jej wysiłki przyniosły tylko częścio
wy elekt. Rzeczywiście spotkania psów 
były teraz rzadsze, jednak oznaki wza
jemnego, psiego przywiązania jeszcze 
większe. Pewnego jednak wieczoru 
wszystkie wysiłki okazały się daremne i 
doszło do eksplozji. A w detalach to było 
tak.

Kronika sądowa

Psie figle
Pr-.eg blok wyszły panie, a z nimi i psy. 

Rasowy natychmiast spostrzegł nierfleo- 
wego i manifestując radość zaczął z nim 
baraszkować na świeżej trawie. Pani D. 
postanowiła więc swój atak skierować na 
właścicielkę przedstawiciela psiego po
spólstwa. Powiedziała co myśli o pani A., 
jej psie, mężu, a także 9-letntej córce. Nie 
myślała zaś niczego dobrego, czego dala 
wyraz formułując Swą krzykliwą opo
wieść w sposób dosadny ale przecież zu
pełnie niewybredny.

Pani A. odpowiedziała przeciwniczce 
r.ie starając się także o tcyku-intność for

Wyrób bryndzy, który nastąpił w 
dalszej części programu — to COŚ na 
wzór obrzędu ugniatania kapusty w 
beczce, poprzedzony istnym ceremonia
łem mycia nóg Owcze mleko i inne 
nowo powstałe produkty kelnerzy poda
wali do stołów po cenach równych ło
sosiowi, czy kawiorowi.

Przejście do „gwoździa" wieczoru — 
streep teasu — stanowiły przyćmione 
światła i palenie ja'owca, którego dym 
i aromat stworzył nietypowy nastrój.

W obłokach dymu poiawila się góral
ka. która na usilne prośby ukochanego 
juhasa zdjęła pomału strój góralski i 
ubrała się w miejskie szaty.

Niektórzy uczestnicy twierdzili, iź 
nie był to całkowity streep tease. gdyż 
góralka pozostawiła na szyi ludowe 
czerwone korale (ES) 

my stylistycznej, a na domiar złego ude
rzyła panią D. w buzię. Nie całkiem mo
cno, ale przecież zawsze. Pani D. w tea
tralny sposób upadla na trawnik, jęczeć 
zaczę’a i wzywać najpierw milicję, a po
tem dopiero domagała się przyjazdu le
karza. Przyjechali panowie w mundu
rach i w białych kitlach. Ci ostatni stwier
dzili, że pacjentka jest całkiem zdrowa i 
nie odniosła nawet najmniejszych obra
żeń, natomiast ci drudzy coś tam popisali 
w notesach i czym prędzej uciekli nie 
chcąc się wdawać w babskie «waru.

Pani D. psią aferę postanowiła defini
tywnie rozdmuchać. Skierowała więc do 
sądu prywatny akt oskarżenia domagając 
się surowego ukarania tej co uderzyła w 
buzie i jeszcze obraziła. Sąd sprawę prze
kazał do Komisji Pojednawczej mając w 
Cuchu cichą nadzieję, że sprawa dwóch 
pań od psów na wokandę nie wróci.

-Mylą się jednak. Proces dojdzie do skut
ku. Pani D. twierdzi, że o żadnym pojed
naniu być nic może i pani A. musi zostać 
ukarana. Toteż gdy Komisja ni* spełni 
swego zadania, akta znowu znajdą się w 
sądzie.

Czekamy więc na „wielki” proces. A 
tymczasem psy jakby na złość właściciel
kom r.a swój widok dalej przyjaźnie mer
dają Ogonami... J. HANDF.P.FK

wiedliwy płyn (wspak). 9. flisak, 10. przynosi ci nowiny 
i sprawia przyjemność. 11. szedł da polski z Italii, 12. koło 
wokół księżyca. 14. owoc lub pięść z kciukiem między pal
cem wskazującym a środkowym, 16. grunt to.„, 20. kuzynka 
sosny w krajach śródziemnomorskich. 21. miejska droga, 23. 
urzęduje w drzwiach teatru.kina. 24. prosta, krzywa, ciągła, 
25. powinien zawierać kod. 26. karbonariusz, 27. klej z pę
cherzy ryb. 28. skóra na buty, wyroby rymarskie, 29. klątwa 
kościelna. 33. lepszy niż maślaczek, 35. woda jako gaz. 37. 
piśz» o morzu, 38. porą roku. 39. sieje ją panna (starsza), 
40. stolica Senegalu, 41. kara podobna do upomnienia, 42. 
przeszkoda.

Pionowo: 1. saletra + siarka + węgiel, 2. różnica mię
dzy przychodem a rozchodem, 3. węglik wapnia — służy 
do wyrobu acetylenu. 4. japońska szata. 5. „chwycił na taś
mie przypięty...", 6. religijny i polit. przywódca muzułmań
ski, 7. banknot stu zlotowy. 13. najpierw Petersburg, potem 
Piotrogród, 15. przeciwieństwo emigracji, 16. lalka dla dziec
ka, 17. wyznanie, 18. kolorowe w oknach (głównie kościel
nych). 19. Europa z Azją. 20. bratanek Węgra. 22. znana 
opera (wspak), 30. coś jak konferencja. 31. Rzymianin ją 
nosi). 32. najwyższy tytuł rzemieślniczy. 33. zwój (np. cera
ty), 34. ciche porozumienie, knowania, 35. jar, 36. imię żeń
ski*.

Wśród Czytelników, którzy do dnia 25. V. br. nad*ś.!a 
prawidłowe rozwiązania, rozlosowane zostaną nagrody książ
kowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NR 19
Poziomo: 1. skrutator, 6. Hefajstos, 11. rząd, 12. Pann», 

14. grom. 17. slipy, 18. alibi, 19. Cypisck. 20. Ornak, 21. atole, 
22. kocz, 23. stado, 26. test. 29. kronikarz, 30. elektroda.

Pionowo: 2. kie). 3. uraza, 4. arsen. 5. owoc, 7. kruszonka, 
8. gąsienica. 9. urwipolcć, 10. amfiteatr, 13. nowinka, 15. 
mycka. 16. wakat, 24. tonik, 25. Dakar, 27. trel, 28. prąd.

NAGRODY ZA PRAWIDŁOWE ROZWIĄZANIE KRZY
ŻÓWKI Z NUMERU 18 W YLOSOWALI:

1. Elżbieta Galus 31-975 Nowa Huta ós. Szkolne 2 117.
2. Ja.n Michoński. 31-858 Nowa Huta. os. Kościuszkowski* 

10/9.
3. E. Zyromska 31-949 Nowa Huta os. Zgody 4'81.
Uwaga: nagrody wysyłamy pocztą raz w miesiącu.

„GŁOS NOWEJ HUTY”
Telefon redakcji: 428-99 lub przez centralę Hu

ty im. Lenina — 446-60, wewn. 55-61. Adres Re
dakcji: Huta im. Lenina, bud. „S”, pokój 113. 
Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” — Kraków, ul. Wielopole 1.
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jętr.oścł. Więc jest tak, jak jest. 
Ale od tego są władze Polskiego 
Związku Piłki Siatkowej.

— Panie Marku, na pana ręce 
składamy gratulacje dla zespo
łu. Był pan głównym autorem 
jego zwycięstw.

— Dziękuję, ale autorami 
zwycięstw byli wszyscy zawod
nicy...

Tyle skromnie Marek Kar- 
barz. Dodajmy, ze po olsztyń
skim turnieju Jerzy ’.Velez, tre
ner kadry narodowej powołał

Drugie srebro” w Nowej Hucie

Siatkarze Hutnika
wicemistrzami Polski

Magia i urok sportu polega 
też i na tym, że sprawdza się 
tu praktycznie przysłowie o ro
snącym apetycie w miarę je
dzenia. No bo jakżesz było z 
siatkarzami Hutnika? Początko
wo nikt nic wróżył im wejścia 
do grupy „A", a raczej więk
szość upatrywała w nich kandy
data do spadku z pierwszej li
gi. Zadanie więc było jasne: u- 
trzyniać się w pierwszej lidze. 
Po pozytywnym załatwieniu 
formalności z przejściem z Re- 
sovii do Hutnika Marka Kar-

grywkach i postawie naszych 
siatkarzy:

— System rozgrywek turnie
jowych jest bardzo dobry, ale 
dla tych zespołów, które dyspo
nują pełnym wyrównanym skla- 
óem. W naszym zespole, nieste
ty, tak jeszcze nie jest. Prezen
towaliśmy jednak przez cały o- 
kres dobrą formę. Do klasowe
go zespołu trochę nam jeszcze 
brakuje. AZS jest w tej chwili 
najlepszym zespołem. Olsztyński 
turniej stał chyba na najwyż
szym poziomie. Byliśmy już

kadrę, w składzie której z Hut
nika znalazł się także Broni
sław Bebel. Właśnie ci dwaj za
wodnicy przebywają aktualnie 
na specjalistycznych badaniach 
lekarskich. A wracając jeszcze 
do turnieju w Olsztynie wspom
nieć r.ależy, że porażka Hutnika 
z Gwardią Wrocław była już 
świadoma, zespół występowa! w 
rezerwowym składzie, gdyż li
czono się tylko z meczem prze
ciwko AZS-owi. Nie powiodło 
się. ale przecież w tym też tkwi 
urok sportu.

HUTNICY ZWYCIĘŻAJĄ
W ubiegłą niedzielę w Trzcmeśni odbył się 

XIII Motocyklowy Rajd Myślenicki, będący I 
eliminacją Rajdowych Motocyklowych Mis
trzostw Strefy Południowej w Rajdach Obser
wowanych.

Pomimo bardzo silnej konkurencji motorowcy 
„Hutnika" odnieśli zdecydowane zwycięstwo za
równo w klasyfikacji klubowej jak i indywi
dualnej. W klasyfikacji generalnej rajd wygrał 
zawodnik „Hutnika” Zdzisław Chlebda przed 
Robertem Błachutem z PKS Dębnicki. Wyniki 
zespołowe: I miejsce „Hutnik", II miejsce PKS 
Dębnicki. III miejsce BKM Bielsko.

Wyniki indywidualne zawodników Hutnika. 
Połączone klasy 125 i 175 ccm: V Andrzej By- 
ehawski, IX m. Janusz Kowalówka. Klasa 250 
ccm: I m. Adam Styla. Stefan Solowski. Klasa 
pow. 250 ccm: I m. Zdzisław Chiebda, III m. 
Artur Komorowski, V — Ryszard Zając.

Na zdjęciu Zdzisław Chlebda.
Tekst i zdjęcie: 

Zbigniew Fortuna

barza i Bronisława B.bla po
przeczka zestala podniesiona. A- 
wans do grupy ..A", a więc 
pierwszej piątki zespołów w 
Polsce stal się realny. To jed
nak co uczynili sami zawodnicy 
przeszło oczekiwania kierowni
ctwa klubu i kibiców. Wspania
łe mecze, gra na najwyższym 
piozicriuc z renomowanymi ze
społami wyprowadziły ..hutni
ków” na pozycję lidera rozgry
wek. Tytuł mistrza Polski stał 
się więc realny.

Przypominam to wszystko po 
to. żc-by rozwiać cień zawodu u 
nielicznego grona lAbiców. któ
rzy widzieli Hutnika tylko mi
strzem. Mistrzem Polski zosta
ła drużyna olsztyńskiego AZS-u 
i została nim zasłużenie. Prezen
towała przez cały okres rozgry
wek dobrą formę. Sukces Hut
nika jest natomiast najwięk
szym osiągnięciem zespołu na 
obecnym etapie, przy obecnej 
sytuacji kadrowej. Zresztą po 
przyjaździe siatkarzy Hutnika z 
Olsztyna rozmawiałem na ten 
temat z Markiem Karharzera, 
najlepszym obecnie siatkarzem

.7 Polsce. Oto jego opicia o roz- 
trochę zmęczeni, na co niewąt
pliwie ma wpływ „krótka ław
ka" w naszym zespole.

— A szanse Hutnika w ciągu 
najbliższych lat?

— Przez najbliższe 3 lata po
winniśmy się utrzymać w pierw
szej trójce zespołów. Warun
kiem podstawowym jest jednak 
praca, rozumiana tu w szero
kim kontekście, przynajmniej 
tak zorganizowana jak obecnie. 
W tym kryje się także szkole
nie zaplecza.

— Dużo zamieszania w nie
których meczach wprowadzały 
niezrozumiale decyzje sędziow
skie...

— Wypowiadałem się już kie
dyś na ten temat, przypomnę 
więc jeszcze raz swój pogląd. 
Siatkarze trenują obecnie dwa 
razy dziennie, posiadają bardzo 
urozmaicony repertuar techni
czny, siatkówka stoi na bardzo 
wysokim piziomie. Sędziowie 
natomiast sędziują kilka spot
kań rocznie, kiepsko są opłaca
ni, nie mają skutecznej okazji

do podnoszenia swoich umie-
A teraz skład „srebrnego” ze- 

spełu:
Marek Karbarz, Bronisław 

Bebel, Jacek Sańka, Jerzy Ko
łodziejski. Marian Kowal, Ire
neusz Sańka, Stanisław Knap
czyk, Waldemar Krawczyk. Ro- 
man Szczerbik, Roland Nizecki.

Trenerem zespołu jest Jerzy 
Piwowar, drugim trenerem Ta
deusz Witkowski, kier, druży
ny Włodzimierz Grzelak, masa
żystą Krzystof Darinoń. Opie
kę medyczna nad zespołem spra
wował lekarz Jerzy Zając. Gra
tulacje i uznanie należy się tak
że kierownictwu sekcji z mgr. 
inż. Bogdanem Andrusicwiczem 
na czele, a także Zarządowi 
Klubu i dyrekcji Kombinatu, 
które uczyniły wszystko dla do
bra tej ciekawej dyscypliny 
sportu.

Na zdjęciu od lewej: Marek 
Karbarz. Ireneusz Sańka. Bro
nisław Bebel, Marian Kowal, 
Jerzy Kołodziejski i Jacek Sań
ka — pierwsza szóstka.

MIECZYSŁAW GIL 
Fot. JACEK WCISŁO

1 . ...... .
PINGPONGISTKI 

WANDY 
W I-SZEJ LIDZE

W bardzo pięknym stylu 
pingpongistki BKS „Wanda" 
wywalczyły awans do I-szcj 
ligi. Gratulujemy zawodni
czkom. trenerom i działa
czom. Liczymy, że zespół, w 
którego składzie znajduje się 
mistrzyni Polski, Jolanta 
Szatko będzie odgrywał 
wśród pierwszoligowców 
znaczącą rolę. Na zdjęciu cd 
praryej: .^iRoni ciarek —
kierownik zespołu, Jolanta 
Szatko, Urszula Roda, Alicja 
Put i Małgorzata Marek — 
zawodniczki. Andrzej Szv- 
mik — trener. H

ZA ROK - JUBILEUSZOWY ZLOT

iiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiBniiiiir

Piłkarze wyjeżdżają do Malcjpanwi
Po zwycięstwie u siebie 2:0 z Odrą Wodzisław, piłkarze 

Hutnika wyjeżdżają na bardzo ważny mecz do Ozimka. Na
stawienie zespołu jest jednak dobre: piłkarze liczą na przy
wiezienie co najmniej jednego punktu. Oby im się to udało. 
W środę natomiast grają u siebie »
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TURNIEJ 
50-LECIA 

KOZPR
W hali Hutnika odbywa 

się turniej piłki ręcznej z 
okazji 50-lecia Krakowskie
go Okręgowego Związku 
Piłki Ręcznej. Udział biorą 
zespoły: KUTINA (Jugo
sławia), repr. Hamburga 
(RFN). repr. Ostrawy 
(CSRSż, repr. Katowic. Tar
nowa i Krakowa. W nie
dzielę, w czasie zakończenia 
turnieju nastąpi rozlosowa
nie nagród dl.t biorącycłi 
udział w plebiscycie „10-tka 
Nowej Huty". Zapraszamy.

W dniach 7—9 V br. od
był się XIV Międzynaro
dowy Zlot Hutników Tury
stów Motorowych. Ty m ra
zem miejscem biwakowa
nia był teren nad Zalewem 
udostępniony dzięki przy
chylnemu stanowisku kie
rownictwa Ośrodka Sportu 
i Rekreacji „Krakowian
ka”. Niezbyt sprzyjająca 
pogoda stała się powodem 

nieobecności stałych dotąd uczestników Zlo
tu. Mimo to licznie stawił się Klub Motorowy 
„Junak” z Zakładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego Nowy Sącz z kol. Ć. Budzikiem 
na czele. Im też z racji najliczniejszego u- 
działu przypadła nagroda I sekretarza KF 
PZPR Huty im. Lenina tow. J. Nowotnego. 
Puchar fundowany przez przewodniczącego 
RZK tow. E. Cisowskiego zdobyła reprezenta
cja Autoklubu z I’resova (Czechosłowacja).

Podczas spotkania w sali PTTK znani po
śród turystycznej braci państwo Jurkowie 
prezentowali ciekawe w treści przeźrocza 
pokazujące piękno ojczystej ziemi. Pokazał 
także fotograficzny dorobek Józef Fuchs z 
Presoua — z ostatniego u nas pobytu oraz 
wrażenia z wypadu do odległej Danii.

Organizatorzy Zlotu serdecznie dziękują 
organom MO za pomoc przy sprawnym prze
prowadzeniu kolumny samochodów przez 
Kraków.

Dobrą organizację przebiegu Zlotu i wy
konanie zakresu prac przygotowawczych 
przypisać należy aktywowi klubowemu a m. 
in. kol. S. Skrężynie, S. Skrzypkowi, Z. Bo
rowiczowi i K. Sikorze. (JR)

II ZAWODY STRZELECKIE 
KLUBU OFICERÓW REZERWY LOK

Z okazji przypadającej w tym roku 35 ro
cznicy. powstania Ludowego Wojska Polskie
go oraz Dnia Zwycięstwa. Zarząd KOR Kom
binatu HiL organizuje II Mistrzostwa Strze
leckie w wieloboju o tytuł najlepszego Strzel
ca i drużyny Kombinatu Huta im.. Lenina. 
Konkurencje obejmują strzelanie z automa
tycznego karabinu maszynowego AKMs, z 
pistoletu wojskowego P64 oraz rzut granatem.

Zawody odbędą się 28 maja w Krakowie, 
wyjazd spod „Orbisu" w Nowej Hucie o 

godz. 8.30, powrót ok. 14-tej.

„PUCHAR ZWYCIĘSTWA” DLA 
KOSZYKAREK HUTNIKA

Z okazji Dnia ZwydUęstwa w hali krakowskiej 
Korony odbył się tradycyjny turniej koszykarck. 
Dziewczęta z Hutnika odniosły w nim komplet 
zwycięstw i zajęły I miejsce Wyniki: Hutnik — 
AZS Kraków 88.42, Hutnik - ŁKS 76:61, Hutnik 
— Slavia Ołomuniec 69:46, Hutnik — Widzew 
88:56. Hutnik — Korona 55:54.

W drużynie Hutnika najlepiej zagrały rozgry
wające Morawska i Jaroszewska, oraz bardzo 
skuteczna w ataku Kucharska (uzyskała 89 pkt 
i zdobyła tytuł „króla strzelców" turnieju). Bar
dzo korzystnie zaprezentowała sie też Bożena 
Czaja — członek kadry narodowej kadetek.

Turniej stał na średnim poziomie, a najbardziej 
dramatycznym pojedynkiem był mecz Hutnika 
z Koroną. (Ir)

KOSZYKARZE 
POKONALI I-LIGOWCÓW

W organizowanym w Bytomiu z okazji Dnia 
Hutnika międzynarodowym turnieju koszyków
ki bardzo dobrze zaprezentował się II ligowy 
beniaminek, koszykarze Hutnika Kraków. Ro
zegrali oni pięć spotkań, z których dwa z dru
żynami I-ligowymi rozstrzygnęli na swoją ko
rzyść. a w trzech pozostałych nieznacznie ulegli 
czołowym drużynom drugoligowym z ZSRR, 
Jugosławii oraz gospodarzom turnieju.

Szczególnie mecz z ŁKS (bez Fiodorczuka i 
Machonia), zwycięzcą całego turnieju, stał na 
bardzo wysokim poziomic. Hutnicy zaskoczyli 
rywala doskonałą obroną i od pierwszych mi
nut objęli wyraźne prowadzenie, które utrzy
mali do końca spotkania. Zwycięstwo Hutników 
nad czołową drużyną naszej ekstraklasy było 
największą niespodzianką turnieju. Królem 
strzelców został krakowianin Andrzej Suda — 
165 pkt.

Wyniki: Hutnik — Oriolik (II liga Jugosławia) 
70:76, Hutnik — NHGK Ostrawa (I liga CSRS) 
95:78, Hutnik — Polonia Bytom 71:79, Hutnik — 
ŁKS 93:78, Hutnik — Surgut Tiumeń (II liga 
ZSRR) 87:99. ’

Cała impreza była doskonale zorganizowana, 
działacze Polonii Bytom zrobili wszystko, by 
uczestnicy turnieju wywieźli ze Śląska jak naj
przyjemniejsze wrażenia. I w pełni im się to 
udało. (Ir.)

Każdy wydział ma prawo do wystawienia 
drużyn (3-osobowych) lub pojedynczych za
wodników w dowolnej liczbie. Zgłoszenia 
przyjmuje ob. Kazirod. budynek „Z", pokój 
128, do dnia 20 maja br. Broń i amunicję 
dostarczają organizatorzy. (KR)

XX LAT SM HUTNIK
(program)

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
mieszkańców do udziału w impre
zach kulturalnych i sportowych. Już 
od 15 maja trwa VI Spółdzielcza 
Spartakiada Sportowa, w nadcho
dzącym tygodniu uczestniczyć jesz
cze możemy w następujących im
prezach:

19. V. — piątek godz. 18.09 — Boisko P. N. 
Oś. Strusia — Rozgrywki w piłkę nożną 
trampkarzy i seniorów. Godz. 17.00 — Szko
ła Podst. 115 os. Jagiellońskie — rozgrywki 
tenisa stołowego. Godz. 17.00 — Kub „Cen
trum” oś. Kościuszkowskie — Turniej bri- 
dża sportowego.

20. V. — sobota godz. 16.00 — Park oś. Zło
ty Wiek — Biegi Przełajowe dla młodzieży 
i dorosłych.

2?. V. — poniedziałek — godz. 16.00 —
Boisko P. N. oś. Strusia — c.d. rozgrywek w 
piłkę nożną trampkarzy i seniorów.

23. V. — wtorek — godz. 17.00 — Boisko 
III Ł. O. oś. Wysokie — c.d. rozgrywek w 
piłkę siatkową.

26. V. — piątek — godz. 16.00 — c.d. roz
grywek w piłkę nożną — Boisko os. Stru
sia. — Godz. 17.00 — Szkoła Podst. os. Ja
giellońskie — rozgrywki tenisa stołowego.

27. V. — sobota — gudz. 16.00 — Boisko os. 
Strusia — Finał rozgrywek w piłce nożnej 
trampkarzy i seniorów.

28. V. — niedziela — godz. 15.00 — Teren 
sportowo-rekreacyjny os. Na Lotnisku — 
Blok imprez sprawnościowych — przeciąga
nie liny, sztafeta rodzinna, podnoszenie cię
żarów. rzutki do celu, w bijanie gwoździ. — 
Godz. 19.00 — os. Wysokie — Zakończenie 
spartakiady przy ognisku, podsumowanie 
wyników, wręczenie nagród i dyplomów (w 
razie niepogody przy kominku w Szkole 
Podst. nr 104).


